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0 wejście Polski do ftedy Ligi.
Aktualną staje się sprawa zapewnienia 

*olsce miejsca w Radzie L ig i Narodów. 
Jest ona tematem artykułów politycznych 
^  wielkich pismach zagranicznych. Nie
dawno była przedmiotem narad między 
P> Briandem i p. Chamberlainem w czasie 
Pobytu tego ostatniego w Paryżu.

Lęczy się ta kwestja' ze sprawą wstą
pienia d'o Ligi Niemiec; może ono nastąpić 
już bardzo niedługo w związku z całą tą 
Polityką, której wyrajem są pakta, podpi
sane w Locarro. W  razie jeśli Niemcy 
Pakta te, podpisane przez rząd,ząiatyfikują, 
*8toszą równocześnie swoje przystąpienie

Ligi; mają zaś zapewnienie nietyl&o 
P^yjęcia do niej, ale także przyznania im 
H%Jsca, i to stałssu, w Radzie Ligi. Z tą 
“Prawą łączy się sprawa w pi owadzcnia do 
prdy Ligi także Polski, która członkiem 
Ligi jest już od samego początku jej istnie
nia.

Przedewszystkiem przyjrzeć się trzeba 
Prawnej stronie całej tej kwestji.
, Pakt L igi Narodów postanowił w  arty- 
W e  4, iż Rada L ig i Narodów ma się rkła- 
uąć z przedstawicieli dziewięciu państw do 

należących, a to: 1) z pięciu przodsta- 
^jicioli państw t. zwt głównych: Stanów 
Ąlednoczonych, Anglii, Francji, Włoch
* Japonii, mających stale uczestniczyć
*  Radzie i 2) z czterech przedstawicieli 
Państw, wybieranych przez Zgromadzenie 
*jRi' na czas, jaki uzna za stosowne —

Praktyce na rok. Stany Zjednoczone do 
Ĵ i  Narodów nie przystąpiły, zmniejszyła 
^  więc cyfra członków Rady do ośmiu - -  
^terech stałych i czterech wybieranych na
lok.

Ale już przy układaniu paktu liczono 
®ę z tern, iż z czasem trzeba będzie zwięk- 
J*yć cyfrę członków Rady, że do niej wej-

conajmniej Niemcy i Rosja, że wówczas 
będzie może także powiększyć liczbę 

dorocznych jej członków. Według tegoż 
?%kułu 4 trzeba do zmiany liczby człon
ó w  Rady Ligi, tak stałych, jak niesta- 
Jyohs 1) uchwały Rady L ig i i 2) uchwały 
gromadzenia Ligi, Różnica zachodzi w tem, 
® oo do członków stałych już same te 
pow a ły  wskazują, kh-r® to jeszcze pań- 
,wo ma stale wysyłać swego przedstawi. 

**ela do R ady Ligi, zaś co do członków 
•Postałych uchwały Radt i Zgromadzenia 
J^wią tylko o powiększeniu liczby człon.
kóy. a odrębnie co roku zapada zwyczajna
?°W ała samego tylko Zgromadzenia o tem. 
które państwa na rok zostają wskazane ja- 
* °  wysyłające swoich przedstawicieli do 
Radiy.
. Wniosek musi wyjść w obu przypadkach 
*yiko od Rady L igi; dopiero potem nastę
p ie  „zgoda“  (approbation —  approval) 
gromadzenia na ten wniosek. Co ms jesz- 

1 ważniejsze —  uchwała Rady L igi musi 
»Jó jednomyślna. Przepisuje artykuł 5 pa- 

iż prócz wypadków stosowania wyrą
bie przewidzianych innych przepisów po

g łow ien ia  tak Rady, jak Zgromadzenia, 
’ *ł*8zą sapadać jednomyślnie. Otóż co do 
ehwały Zgromadzenia jest tak! przepis 

u. artykule 4, iż do zmiany liczby człon- 
- ^  Rady trzeba zgody większości zgro 
Radzenia. Co do Rady L ip , żadnego prze- 

niema; a więc —  obowiązuje jedno. 
"'Wlnośd.

Jak z tego wynika,, do zapewnienia 
0ISce stałego miejsca w Radzie potrzeba 

y wszystkich członków Rady' L igi Na- 
gdyby więc choć jeden z nich : 

Przedstawiciel Angłji —  przeciw fe- 
8*h ośw iadcz!, Polska takiego miejsca 
‘^nać nie m“ że.

Rni i ■a rzocz, gdyby chodziło o wybór 
Uh r -  do Rady  Ligi na rok. Takich' miejsc 
Pakt hyło w Radzie cztery —  według 
|cK jl’ od roku 1922 jednak powiększono 

. do sześciu (tak1, że wszystkich

fOrpj 
P.

łfa ‘ l,tĄw Pady L ig i jest obecnie dziesięciu'). 
hc,^azio nie słychać nic o Zwiększeniu tej 
ftłat C7̂ Qr>ków. Jako niestały członek mo- 

Rolska wejść do Rady L igi i bez po- 
w g e i i i a  liczby członków niestałych przez 
Hftkj r :f% ® ą  większością głosów na Zgro. 
%  L^” 5U <*orocznem l  igi. Na razie do Ra- 
jjjft Narodów należą z niestałych człon. 
^zeJr Rrazwlja, Hiszpan ja',, Szwecja,

i Urugwaj 1— i to już rok 
v rz^?u- Ostatnie Zgromadzenie Ligi 

V  s k ł^ ° ‘ bowinny w  r. 1928 aa,stąpić
Pie 7 „ Kie tych państw zmiany, a to zgód- 

z^saidą turnusu (principe dn roule

czne, by pizy najbliższych wyborach takie 
niestale miejsce utrzymać w Ladzie Ligi.

Otóż zachodzi pytanie, czy należałoby 
się zgodzić na taką propozycję, gdyby ją 
wysunięto, by tem odpowiedzieć na nasze 
żądanie stałego miejsca? Czy taki surogat 
wystarczyłby dla nas?

Otóż przedewiszystkiem nie może być 
pewności, iż po powiększeniu liczby człon
ków niestałych następnie wybór Polski 
byłby pewny. A.e mniejsza o tę formalną 
kwestję. Anglja i Francja mają taki wpływ 
w  Lidze, że zapewne przeprowadziłyby taki 
wniosek. Jednakże takie miejsce Polski 
w Radzie L igi Ryłoby tylko czasowe. Wo - 
hec przyjęcia przez Ligę zasady turnusu, 
za którą oświadczyło się ostatnie Zgroma
dzenie, jak i wobec nacisku innych państw, 
które też pretendują, by do Rady choć cza
sowo się dostać, co Toku trzebahy ponawiać 
nabiegi, by Polskę na nowo wybrano, co 
.wprost godności państwa uwłacza, i: na- 
pewno one po jakimś czasie zawiodłyby. 
A le przytem byłoby to —  usuniecie nas na 
plan drugi, przyznaniem nam tylko pośled
niego stanowiska jednego z mniejszych 
państw. Osłabiałoby to naszą pozycję w L i
dze f wo^óle w  stoShmkach międzynarodo. 
wyci..

Ar* my musimy stać obok Niemiec w L i
dze ze względu na nasz interes —  i interes
Europy. Niemcy, będąc w  Lidze, mogłyby 
podnosić sprawy mniejszości w  Polsce na 
Radzie L ig i („saisir* —  radę) w  naszej 
nieobecności, poczem dopiero przypuszcza- 
noby nas do obrad; mogłyby nas zaskarżać 
w  takich sprawach przed trybunałem ha
skim. Niemcy decydowałyby wtedy w spra
wach1, tyczących’ się stosunków gdańśko-

połskioh. Mogłyby w  tysiącznych kwesrjach 
ogólnych tak formułować wnioski, by one 
prze i w nam się zwracała że im do tego 
nie braknie ocnoty i pomysłów, wiemy do
brze. A  pamiętać trzeba, źe uchwały Rady 
L igi muszą zapadać jedni nyślnie (z pew- 
nemi tylko wyjątkami); w takich wa1 unkach 
wpływ Niemiec oczywiście byłby potężny.

W  tych warunkach, jeśli postępowanie 
Niemiec w stosunku do Polski pozostanie 
takiem, jakiem było dotąd, będzie zarze
wiem mącenia pokoju Europy. Będzie wiec 
Sprzeczne z celami, do których dąży Za- 
chód Europy. Zachód chce konsolidacji sto
sunków, uspokojenia świata- Po to robi 
koncesje Niemcom, temi pobudkami kiero
wany szedt do Locamo, wprost zapraszał 
Niemcy do wstąpienia eto Ligi. Znając 
Niemcy, możemy przypuszczać, iż Za
chód —  bardzo się sparzy na tych swoich 
nadziejach.

Ale my, którzyśmy się już tylekroć spa
rzyli na pobtyce niemieckiej, musim y i mo
żemy oceniać zimno sytuację. Musimy to 
sobie wyraźnie powiedzieć: jeśli otrzymamy 
równocześnie z Niemcami miejsce w  Ra
dzie Ligi, to wprawdzie po podpis? ni u nkła 
ków w Locamo i po wstąpieniu Niemiec 
do l i g i  będzi* w  każdym razie nasze sta
nowisko gorsze, niż dotąd, ale przynajmniej 
w  pewnej mierze będziemy mogli zachować 
naszą pozycję jako dużego państwa. A le 
jeśli stałego miejsca w  Radzie L igi nie do
staniemy...

Trzeba, zdając sprawę z całej obe
cnej powagi sytuacji politycznej, wyraźnie 
to powiedzieć: jeśli stałego miejsca w  Ra 
ozie L ig ! nie otrzymamy, to powinniśmy się 
giimtownie nad tem zastanowić, czy z Ligi 
Narodów nie wystąpić. My dla Ligi także 
nie jesteśmy pozycją., którą można lekce
ważyć.

Siawwdaw Kutrzeba.

Zatarg snwiecko-chińskl zaostrza się.
Mosk pa. (AW ) Zatarg o kpiej wschodaio-

chińską, który uważano już za zażegnany, za
ostrza się znowu. Aresztowania sowieckich 
urzędników ko le jn ych  rozpoczęły się na no. 
wo. Karachan wystosował powtórnie energicz
ną notę do rządu cnińskiage, g-^żąe akcją 
zbrojną,

M«śkwa. (AW ) Trocki w mowie, wygłoszo
nej na kongresie Związku robotników tekstyl
nych, gub. moskiewskiej, wyrazi! się przychyl

nie o załagodzeniu konfliktu na kolei wseho- 
daio-chifsidei. Sowiety stanowczo powinny dą
żyć do zdobycia zaufania ludności chińskiej, 
ostrożnej wobec cudzoziemców. Ludności Chin 
należy wskazać, ża S°wiety nie kontynuują 
dawnych metou ccrsk-ch. w myśl których naj- 
prerw wysyłano misjonarzy, potem kupców 
i dyplomatów, a wreszeis- armję dla dokonania 
podboju. Sowiety pragną zup^nej równości dla 
swych „braci Chińczyków".

Antyniomirckie dcinoristr-acje Włoszech.
Rzym. (AW ) Demonstracja antynieniledde 

w Bari, Mediołrmie, Florencji i Rzym?® przy. 
brały wiefkie rozmiary. Na ulicach poturbowa
no paru Niemców i pobito lriEku kolporterów 
pism niemieckich. W  Rzymie demonstranci wy
bili w gmachu poselstwa niemkoktego szyby, 
a jednego z członków poselrtw a znieważyli, 
«iinia inter.nencji wojska.

Studenci włoscy przeproryndzili rewizje 
W hotelach i pensjonatach, szukając Nkrnców. 
Wielu z nich udeka z Włoch w obawie przea 
napaściami.

Rzym. (Telef. wł.) Studenci uniwersytetu 
rzymskiego w Dochodzie udali się na plac 
Colomna, gdzie spalono gazety n' omieckie. Na
stępnie studenci udali się pod gmach ambapady 
niemiockóej.

Po wygłoszeniu mów nieprzyjaznych pod 
adresem państwa niemieckiego, usiłowali de- 
moustranci wtargnąć do ambasady, jadnakże

policja nie dopuściła do naruszenia eksteryto- 
rjalności gmachu. Po krótkiem zmaganiu się, 
policja odparła studentów i skonfiskowała im 
drabiny, przy pomocy których usiłowali dostać 
się do ogrodu ambasady.

Dwóch urzędników ministerstwa spraw za
granicznych zjawiło się w ambasadzie i wyra
ziło ubclowanie rządu z powodu manileetacyj 
studentów.

(Tak wygląda zatem „w  praktyce® genna- 
nofiiłizm faszystów włoskich, o którym nasza 
ławicowa prasa, metyle rzeczowo, co szeroko, 
się rozpisuje.

Ten wrogi Niemcom nastrój społeczeństwa 
włoskiego winna nasza dyplomacja umieć wy
korzystać, choćby ze ‘względu na nasze sta
rania uzyskania stałego miejsca w Radzie Ligi 
Narodów, o czem i Włochy w dużej mierze de- 
cydon ać będą. Przyp. Red.).

 oqo— — *

Sukces ld-ianda w izbie deputowanych.
Paryż. (AW ) Izba deputowanych przyjęła 

projekt rządowy w spraw® poifatków w całej 
rozciągłości 425 głosami przeciw 125. Przez ca
łe przedpołudnie trwała dyskusja finansowa.

Grupy lewicowi przygotowują ze swej stro
py r «w y  projekt, chcąc w ten sposób zmusić

pariament dio sprecyzowania swego stanowi
ska w sprawie podatku od sprzedaży. W  ko
łach parlamentarnych krążą jednak pogłoski, 
to przyjdz&a r ijpraw«onru'Ohniei do porozu
mienia.

Fałsze, żbin y^gierskim dorr%sno akt oskarżeni?.
Ludapieszt. (P A T ). W  sobotę dnia 30 stycz

nia ikOKuratwja doięczyła akt oskarżenia 26 
oskarżonym o udział w aferze fałszęrsUej. Z po
śród tych oskarżonych pięciu znajduje się na 
wolności. Akt oskarżenia obejmują 77 stron 
pisma maszynowego, z którego 50 obejmuje 
oskarżenie ks. Wmdischgraetza, jako głównego 
sprawcy przestępstwa, reszta zas obejmuje 
oskarżenia urzędników państwowego Instytutu 
kartograficznego, zawieszonych w urzędowa
niu, szefa policji Nadossy‘ego, prywatnego se
kretarza hr. Windiischgraetza Rabę, oraz kie
rowników Instytutu kart'. Hajtsa i Kurza-,

Akt oskarżenia zarzuca ks. Windisch- 
graotzowi, że w latach 1523 i 1924, oraz 1925 
sfałszował 28 do 30 miljojiów w banknotach 
fysląefrankowycb, Nadossy‘emu, że brał świa ■ 

Szanse w iec Foiskf mogą Tyć Tną- ® przestępstwie, oraz uczestniczył

w wielu konferencjach, na których omawiano 
szczegółowo fałszowanie banknotów, nadto, źe 
brał też czynny udział w puszczaniu banki. - 
tónr 'w.obiegi dostarczając sześciu fałszywych 
paszportów rumuńskiej?, a następnie naduży
wając swego stanowiska przez dostarczenie 
trzech' węgierskich paszportów kurjersk'ch, 
z których jeden dostał Jankowicz.

Druga częśó aktu oskarżenia obejmuje 
sześć osób, wśród których znajduje się także 
biskup Zadrayec.' Akt oskarżenia zarzuca im 
współudział w  puszczaniu w obieg falsyfikatów, 
co biskup Zadraivcc ułatwiał świadomie, albo
wiem w j®go mieszkaniu odbywało się liczenie 

soriowanlp fałszywych pieniędzy, w czem brai
udziaf oaabiśt' J,

oOrur«-->-

P. Wł. M s k i  w
Warszawa. (Pelef. wł.). B. piemjer p. Grab

ski przesiał redakcjom pism tvarszawskich na
stępującej treści lu t:

Ekspose Pana Ministra Skarbu Zdzieckow- 
skiegu, w Komisji Budżetowej dało podstawę 
jednemu z pism ao siderowan a ataków prue- 
cfwko nudę w sprawie bilonu.

Pragnąłbym bardzo, by w tej sprawie ni6 
było niedomówień i by ustalony został istotny
stan rzeczy.

Otóż w  „Monitorze Polskim11 z dnia 22 stycz
nia dowiadujemy się, że Komisja Kontroli dłu
gów państwowych, pozostająca pod przewodni
ctwem Marszałka Trąmpczyńskiego i powołana 
na mocy prawa dc kontrolowania sumy bilonu 
i  biletów zdawkowych, ustaliła »umę tę na 
dzień 31 grudnia 1925 r. w  wysokości 433 miljo- 
ny 551 tysięcy £02 zł. i 6° gr. Oyfia ta odpo
wiada cyfrze sprawozdania Banka Polskiego, 
o- którem nie doliczone są do obiega pozostało
ści w Banku Polskim na rachunku Skarbu, oraz 
sumy bilonu, stanowiące własność samego Ban
ku a przez Bank do obiegu nic wprowadzane.

Na zasadzie tej samej metody obliczenia, 
a metoda Komisji i Kontroli jest ec do tego 
przecież prawnie jedynie miarodajna i na za
sadzie tego samego źródła, t. j. sprawozdań 
Banku Polskiego, należy stwierdzić, że sumie 
433 miljony figurującej na 31-go grudnia odpo-i 
wiudr na dzień 2(ł listopada suma 340.8 milj. j

Zdzieclibwskiemu.
zł , a nic 410 nńljuuów, jak to cytuje Pan Mi 
nister Zdziechowakf.

Muszę dolać, że w sumie S40 mii jonów na 
29 listopada mieszczą się lównieiż wszystkie po
zostałości w Kasach Państwowych. Bez tyd i 
pozostałości suma ta byłaby znaccnie mniejsza. 
Jodynie pozostałości na rachunkach w Banku 
Polskim nie są umieszczone. Tau samo jak 
w cyfrze 433 miljony na 81-go grudnia.

Suma 340 miljonów bilonu i biletów f a r 
bowych, jaka znajdowała sio w obiegu na 20 li
stopada, była o 11 miljonów mniejsza, niż ogól
na ilość dopuszczifW dc obiegu, Kcząc po 12 
złotych na głowę ludności, cc daje 351,600.000 
złotych.

Do tyeb 11 miljonów należy dodać 30 mil
jonów, które wydałem na rator anie krajr orzed 
runami na banld, wobec tego, że isauk Polski 
tej funkcji na siebie nie przyjął; eo jako akcja 
Skarbi; zostało l)s.awą Sejmową zatwierdzone^ 
W  tein sposób Pan Minister Zdziechcwski dys
ponował po uchwaleniu ustawy sejmowej, któ
ra była już w  trzodom czytaniu w Sejmie, .su
mą 41 miljonów biletów zdawkowych i bilonu 
ną cele budżetowe i skarbowe, jako rezerwą, 
którą objął po mnie, a pozostawało mu prawo 
jeszcze dalszego użycia 20 miljonów na inne 
cele gospodarcze, wobec tego, że Sejm upowa
żnił Rząd do wydania 50 miljonów biletów 
zdawkowych na cele gospodarcze.

Władysław Grabski.

Okoń w jru c o n y ze stronnictwa.
Warszawa. (Telef. w ł)  Rada Naczelna ra

dykalnego Stronnictwa cKopJdego (grupa 
Okonia) zwołała na 30 ub. m. dc Lublina zjazd 
pod przewodnictwem posła Dziducha. Po dłuż
szej dyskusji. Rada p rzy d a  jedno® yśinie wtiio. 
ask teSbatsizą stronnictwa, S^mańskiego, 
o wykluczenie Okonia ze stronnictwa.

Dokonano następnie wyboTU prezesa, któ
rym został poseł Bziduefe. Wiceprezesm i skarb
nikiem wybrano ' posła Kudelskiego, oraz se
kretarzem Szymańskiego.

Okon pozostał obecnie sam ze swoim szwa
grem, Kazimierzem Creduiawą. Kwfistja połą-

cz:ida Radykalnego Stronnictwa Chłopskiego 
ze Strcinictwenr Chłopskiem stanie się nieba, 
wem przsdmiotem rokowań, .

iB'Mj *  „Kurjerze Pslskim".
Warszawa, 'Telef. wł.) „Eurjer Polski1, 

przeszedł pod redakcję nowych sił. Dawni jego 
właściciele współdziałali z pos. Szydłowskim, 
wynkiwcą „Echa Warszawskiego'1. Dawna re
dakcja „Kurjera Polskiego" zaczęła wydawać 
nowy dziennik pod nazwą „Ńowy Kurjrt; 
Polski". • -/

M IN IS T E R S T W O S K A R B U .

Sea*|a SS.
Z dniem 1 lutego 1926 roku zoitaje wypuszczona strja Ił 5% Prem jow ej 
Pożyczki Dolarowej na sumę 5.000.000 dolarów Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w  odcinkach po 5.00 doi. z terminem płatności dnia

i-go  lutego 1931 r.
Obligacje zaopatrzone bądą w 10 kuponów płatnych z dołu w  terminach półrocznych.

W  ciągu lat 5-ciu wylosowanych zostanie 2.140 prem ji na sumę

1 .2 5 © .© © 0  d o l a r ó w ,  płatnych w  effektywnej walucie. 8V 
' t f l ó i i r a c *  w y g r a n e j  

1 0  p r t  m |I p ®  4 0 .0 0 0  d o l a r ó w ,  3 §  p r e s j i  | & 8 .0 0 0  d o l a r ó w ,  

2 .1 0 9  p r e m f  n a  o g ó l n a  s c a s a  @ 1 9 .0 0 ?  e o l a r ó w .

I-sze losowanie odbędzie się w dniu 1-szym marca 1S2C r.
Właściciele obligacji serji I-ej 5 °/o Freaijowej Pożyczki dolarowej mogą wymion:a<i je ne obli
gacje Serji II, poczynając od dnia 1 lutego 1926 r. z prawem  zachowania ostatniego kuponu,

płatnego w  dniu 1 marca 1926 r.
Sprzedaż za złoto, waluty i dewizy igraniczne oraz za złote odbywać sif będzie, P0C?J°.|)5„ 
od dnia 1 lutege 1926 r, we wszystkich Oddziałach Banku Polskiego. Banku Gospoaars 

Krajowego oraz w  Pocztowej Kasie Oszczędności.



Sir. 2. „GŁOS NARODU", Idu  S
b sagą ą aaa j asa **•■ —••

Ni, 27,

U st z Londynu.
(Powrót L, Ceorge‘a. — LiberaM nie mają pro- 
gsamu. Reformą rolną 1 funduszem w/bur- 
esym chce partję ratować L. George. —  Przed 
wiosenną ses„ą w Izbie gmin. —  P ow ó t Cham 

beilaln‘a).

śi-iąga-ją obecnie do Londynu wszyscy leade
rzy politycznego żye;a ńnglji, którzy korzysta
jąc z przerwy w obrad ich parlamentarnych, szu 
Lali spoczynku lub załatwiał! swoje interesy na 
lontynencie. Sesja parlamentarna ma się roz
począć w połowie lutego. Ostatni więc czas na 
przygol trwania 1 do kompanji, przedewszystkiem 
na skupienie szeregów partyjnych.

W  połowie stycznia wrócił z Włoch Lloyd 
George. Na dworcu „Vietória" nie oczekiwały 
go  jednak tym razem tłumy, jak za dawnych 
dobrych czasów, kiedy kierował rządem, —  
*  może josrcze więcej, kiedy kierował opozy
c ją  Jego Królewskiej Mości". W  otoczeniu naj
bliższych tylko przyjaciół opuścił wagon, by sio 
zaraz udać na ważne narady w klubie partji li
beralnej.

Zdarzyło się bowiem dość szczególnie, żG 
pod nieobecność Lloyd Gaorge‘a powstały w ło
nie partji liberalnej, zwłaszcza w  jej parlamen
tarnej frakcji, poważne konflikty tak, że dziś 
można już mówić o jej przesileniu programo- 
wom. Libera!! wiedzą, ze ich dotychczasowy pro
gram nie odpowiada przekonaniom społeczeń
stwa. Ich koalicja z konserwatystami w r. 1916 
przyniosła poc-ząltek u,pa iku partji. A  zaś popar
cie udzielone rządowi Mac Donalda w  r. 1924 
sprowadziło zupełne osłabienie ich wpływów, 
Dość powiedzieć, źe gdy w obecnej Izbie (z pai 
idziernika 1924 r.) konserwatyści mają 422 man
daty, partja pracy 118, to liberali zdołali wpro 
wadzić nie całe 40 posłów, tracąc, ni mniej ni 
więcej, tylko 112 mandatów w stosunku do oo- 
prreflniej Izby.

„Nowym programem", przy pomocy którego 
Lloyd George chciał ożywić zamierający Libera 
lizm, był jego projekt reformy agrarnej. Na- 
próżno jednak! Reprezentanci wielkiego prze
mysłu z sir Mondena na czele, nie chcą iść na 
reformę, ktćraby musiała gwałtownie wstrząs 
*ąć życiem ekonomie z-nem kraju. T. zw. zaś li
beralizm „demokratyczny", którego wykładni- 
ikiem jest pismo „Nation1* Keynes‘a, w  szeregu 
artykułów (podobno od samego właściciela po
chodzących), dowodzi, że i ten „program" nie 
zdoła zorganizować obozu liberalnego, a j 
W każdym razie nie potrafi mu w przyszłości 
Zapewnić większości w Izbie.

W  tych warunkach staje się zupełnie zrozu
miałą myśl przewijająca się ostatnim czasem 
przez „Nat!on“ : —  Anglja winna wrócić du sy
stemu dwóch partyj —  czyli: należy zlikwido
wać partję liberalną, jako nie posiadającą pi o 
graniu i zbyteczną.

I  taki efekt dyskusji nic jest wykluczony, 
jakkolwiek do niego jeszcze daleko. Że nie jest 
.wykluczony, dowodzi krok sir Alfreda Mond. 
Ten najbliższy wsodiprieowrdk Lloyd George a 
od szeregu lat, minister robót publicznych w  je 
go gabinecie r. 1916, ogłosi! świeżo list do 
swoich yybwców z okręgu Swausea, w  któryn 
oświadcza, że »Ię przenosi do partji konserwa
tywnej, ponieważ ,-partja liberalni skończyła 
jut swoją rolę". Ma za nim pójść -— jak się 
dowiaduję —̂  8 lub 9 jeszcze posłów. Równo
cześnie zaś szereg „demokratów" liberalnych 
(podobno w porozum'eniu z Keynesem) wypo
wiada się za porozumieniem z Labour Party, tj. 
powolnem rozpływaniem się liberalizmu w &o- 
ejaltźmie.

Ostateczna likwidacja partji liberalnej nie 
nasłani jednak szybko. Broni się przed nią 
Lloyd George —• po bohatersku. Ma mianowi
cie do dyspozycji własnej olbrzymi fundusz wy
borczy par.ji (sięgający 80 milj. franków); zbie
rał go troskliwie w okresie swoich rządów, ka
żąc się różnym kandydatom do godncści kró
lewskich opłacać na rzecz.funduszu partyjnego. 
*i nikt nie zaprzeczy, że to może na pewien czas 
zastąpić partji jej program! :

Ponadto zapowiuda L. George rozpętani 
W Izbie burzy z powodu wypłacania rządowych 
zapomóg przemysłowi węglowemu, I  nie jest 
Wykluczone®, że to może wzmocnić jego auto 
rytet i uratować partję liberalną przed osta- 
teczoem rozbiciem. byle, oczywiście, nie poprze
stał na samej krytyce rządu... Tem bardziej, Że 
i w konserwatywnym obozie nie brak konflik
tów właśnie w tej delikatnej sprawie. Lord 
Rothfermere w swoim „Daily Mail" atakuje Bald- 
wina coraz ostrzej i w  obozie konserwatywnym 
wytwarza niezadowolenie z rządu. Wiosenna

: „LOTYCId 400.000 Z Ł O T Y C H
może każdy wygrać, kto zakupi jeden los Państwowej Łoterji Klasuwej

«  L i n d  S a f i e r ,  K r a k ó w ,  p ł a c  '■ ‘5 :a i d i k v r i s U  L .  1 .
0|ti*ócz g łów ne) w ygranej 400.000 złotych  

są wygrane po złotych: 250.0C0, 150.009, 100.000, 50.000, 40.000, 30.000, 25.000, 20.000,
15.000, 10.000, 5.000 i i. d.

CO HRIJG1 LOS 'S J Y G R Y M  *■»
Ciągnienie V. klasy trwa przeszło mieniąc — od dnia 4-go lutego do 9-go marca b. r.

Ceny losów: Ćwierć losu zł. 50*—, pół losu zł. 100 ‘—, cały los zł. 2GlV—.
Zamówienia Listowne zaltr-wla się odwrotną pocztą.

zatem sesja Izby gmin będzie dla aclityki we
wnętrznej Ang?ji niezmiernie ważną. Trudności 
gospodarcze (bezrobocie, kryzys węglowy 
i sprawa mieszkaniowa) są tak wielkie, że trze
ba jasnego programu i silnego rządu, by im 
mógł podołać. Dotąd jedno jest widocznem, że 
ani rząd socjalistyczny Mac Donalda, ani kon
serwatywny Baldwina nie zdołały sprowadzić 
poprawy położenia. I  jeden i drugi kierował się 
wygodnym oportunizmem^ Ale oportunizm opła
ca się na bliską tylko metę; na dłuższy o ta es 
nie może zastąpić programu. Być więc może, że. 
gdy % wiosną stanie Izba gmin przed sprawo
zdaniem rządu z akcji zapomogowej w przemy
śle węglowym, Izba zechce przejść do pozyty
wnego d nalania. I  wówczas mogą się powtó
rzyć wypadki % lat 1922 i 1923..., o ile się Bald- 
winowi nie uda zażegnać niezgody wśród kon
serwatystów, i o ile rozkład partji liberalnej za
trzyma się na stanie obecnym.

Tymczasem wrócił i Chamberlain po swdm 
jiesięcsnym wypoczynku we Włoszech i krót
kim pobycie w Paryżu. Wrócił w  doskonałym 
humorze. Raz po razu chwytał spadający mu 
monokfj gdy otoczony dziennikarzami n* dwor
cu, odbierał gratulacje z powodu szczęśliwego 
powrotu... Będziemy widzieć, jak mu pójdzie 
sprawa wprowadzenia Rzeszy do Ligi Narodów. 
Bo to jesi „clou" obecnej fazy w polityce mię
dzynarodowej. Z, L I .......... sfct.

Londyn, w styczniu 1926.
— — -oOo— —

Echa ataku na to. Nu>icjusza.
Zamieszczony w „Kurjerze Poznańskim" 

artykuł przeciwko ks. Nuncjuszowi Lauriemu 
od W  się gł>śncm e. hem if prasie polskiej. 
Wśia-d za „Cnosem Narodu", który pierwszy 
(w nrze 22-g*m z datą 28 stycznia) napiętnował 
gołosłowny atak na szczerze dla Polski życzli
wego przedstawiciela Stolicy Apostolskiej 
i zdema.kowal ir brygi - arodowej demokracji 
i którego artykuł cj towany był przez szereg 
pism polskich, odparty napaść inne pisma ka
tolickie,

„Kurjer Poznański"' nietylko nie cofnął 
swych zarzutów 1 oskarżeń, lecz nawet nie za- 
mii Seil listu, który w  tej sprawie wystosował 
fas. biskup Łukomaki. Redakcja oświadczyła, 
że artykd „Dokoła naszej nuucjatm-y" nie 
uwłacza w niczem czci Monsignora Lauri i że 
„Kurjer Poznański", będąc organem pc litycz
nym, uważa się za powołanego do poddania 
analizie krytycznej (Małnjłu-ośol politycznej 
Monsg. Lauri.

Wobec tego ks. biskup Łukomski pismo 
swe ogłosił w ełmz. demokratycznym „Postę
pie". Sowitrdził w niem, że oparty na niestwier- 
dzomych pogłoskach, plotkach i wymysłach ar
tykuł „Kurjera Poznańskiego",

„wyrządził krzywdę nietylko ks. Nuncju
szowi, ale także sprawie polskiej wobec 
wysokich sfer kościelnych. Nieprzyjaciele 
nasi, których mamy chyba dosyć, nie 
omieszkają wyzyskać artykułu tego do za
znaczenia ponownie, iż katolicyzm polski 
musi być tylko powierzchowny, jeżeli mu 
wystarczają płotki lub dorywcze wrażenia 
do ujemnej krytyki najwyższych nawet 
przedstawicieli tego katolicyzmu".
Nie mogąc podtrzymywać bezpodstawnych 

zarzutów, a nie chcąc ich odwołać, „Kurjer 
Poznański" zachowuje wciąż grobowe mil
czenie.

r- i«- i oOo i li j aa

W . sn miejscu wyciąć i p-zes.ać nam w liście.

KAR.w ZAM &W ilft 4.
B M C .  A S A F IE R  

K r a k ó w , p la c  D u in in ik a ó sk i L . 1.
Niniejszew  zam awiam :
 j l  losów ćw.artek po zł. E0‘—

losów po łów ek  po zł. JW).—  
losów  całych, po zł, 200.—

Należytość uiiśzcTiam równoeseSnte prae* P. K. O. 
na konto Nr. 400.117 lub przekazem pocztowym.

Imię i nazwisko:___ ____ _____..................

Miejscowość: ___ ___________ _ ______ ___
Bliższy adres: .............................

Zmiana redakcji w „Kur. Tulskim".
Walka o „Kurjer Polski" została zakoń

czona zwycięstwem gen. Sikorskiego. ■ Do
tychczasowi współpracownicy w liczbie 13-tu 
rozesłali do pism ramszawskich komunikat, 
w którym tłumaczą, że wystąpili z „Kurjera 
Polskiego"

„nie mogąc pogodzić się z metodami postę
powania ze strony wydawców, którzy usi
łowali narzucić nam niezgodny z naszemi 
pizekonmiami kierunek pisms, nadto zaś 
obrażali zasadę lojalnej współpracy z dzien
nikarzem i publicystą.

Dalecy od lierozważnych poczynań w 
dziedzinie stosunków dziennikarskich, nie 
mog1 >śmy jednak dopuścić do pogwałcenia 
praw zespoli: redakcyjnego i przystępuje
my do wydawania naszego dzienniku, któ
ry  ukaże się w dniu 1 lutego 1926 r.“ . 
„Republika" donosi, że nowe pismo będzie 

nosiło nazwę „Nowy Kurjer Po lsk i".'

Strajki warszawskie i lojah&U 
rrz^leCer-j rz^ili*.

iW Warszawie skońozył się strajk telefon! 
st< k, który nie był uzasadniany żadnemi wa- 
runikaimii. Zas! rajko wał iarząd związku tólefn- 
risteL, kiedy spółta (usunęła z urzędu kasjerkę 
zwiąakn, która Wbrew woli interesowanej po
trąca- je j samo wolnie wkladK członkowskie 
z pensji. Pozatem zaiządąno (jakżeżby ina.czej!) 
podwyżki pensji, która wynosi od 250 300 zi. 
Strajk był wywołany przez N P. R.l Kończy 
się energiczną decyzją rządu, który zarząd spół
ki powierzył p. Urbanowiczowi z Min. spraw 
Wewnętrznych, z rozkazem rozpoczęcia pracy 
i zapowiedzią oddania zatargu arbitrażowi.

Trwa jednak strajk tramwajarzy, wywoła
ny przez P. P. S., dla podniesienia zarobków.

Zapewne ani pensje telefonistek, ani tram
wajarzy nie są za wysokie. Żadna jednak war
stwa funkcjonarjuszóv» państwowych i sam^ 
rządowych nie opływa w dostatki. W  momen
cie zaś, kiedy się redukuje pobory funkejonar- 
juszów państwowych, nie wypada^ nie wolno 
walczyć o podwyżkę pensyj.

Sprawa ta ma i inną jeszcze stronę! Rzuca 
bowiem światło na prawdziwe intencje P. P. S. 
i N. P. R. Mają swoich przedstawicieli w rzą
dzie, należą do koalicji, a równocześnie robią 
opozycję przeciiw niemu, bo wywołują trudno
ści. Musimy się zapytać kierowników tych par- 
tyj: —  gdzie podstawowa zasada koalicji par
lamentarnej, lojalność względem rządu?

U  S Z r M I M

M I K U h M A .
Człowiek, który uoiknąi szb&enisy.

SKANDALICZNY PROCES Z. JAROCHOW- 
SKIEGO ODROCZONY.

Sąd przysięgłych we Lwowie rozpatrywał 
sensacyjną sprawę b. kierownika lwowskiego 
oddziału J. U. R., Zbigniewa Jarochowskiego, 
oskarżonego o szereg olbrzymich nadużyć na 
szkodę jeńców i skarbu państwa. Akt oskarże
nia zarzuca Jaroebowskiemu, że transporty 
żywności, składające się nieomal & całych wa
gonów, wywoził do prywatnych osób i że pro
wadził .zbrodniczą gospodarkę w „Jurze". Jeń
cy nie byli ikamnieni, umierali z głudu, podczas 
gdy Jaroehowski robił kolosalny majątek. Nie 
dość na tem. Akt oskarżenia podaje wypadki 
gwałtu i terroru, dokonywanego na urzędnicz
kach J. U. R. przez Jarochowskiegu. Orgie 
odbywa1y się w separatkach szpitalnych, pod
czas gdy obok umierali nu tyfus głodowy jeń 
cy. Kilka śmielszych osób próbowało donieść
0 tej zbrodniczej akcji Jarochowskiego do 
władz, zostały jednak przez niego steroryzo- 
wane.

W  drugim dniu rozprawy trybunał odroczył 
proces, przychylając się do wnioski obrońcy, 
żądającego powołania nowych świadków, oraz 
zarekwirowania ksiąg „Jura", które są w War
szawie.;

I  POŻNA.N PODWYŻSZYŁ BILETY TRAM
WAJOWE Nń. BEZR03C.'NYCR, -Golem 
uzyskania większych wpływów dla funduszów 
bezrobocia-, rada miasta Poznania postanowiła 
z dn. 1 lutego podwyższyć cenę biletów tram
wajowych z 15 -na 20 groszy. Również ceny 
kart miesięcznych zostają podwyższone o 30 
procent.

WKOPUJĄ SIĘ ŻYWCEM W NASZĄ GLE
BĘ. W  Wejherowie otw»rto niemiecki uniwer
sytet ludowy. Jest to pierwsza tego rodzaju in
stytucja oświatową niemiecka na Pomorzu. -  
Wśród grona nauczycielskiego, liczącego 12 
osób, znajduje się 8 nauczycieli z Gdańska.

ŻYDZi GHGĄ KOLONIZOWAĆ WILEŃ- 
SzGZYZNĘ. Opanowawszy cały niemal handel
1 przemysł po miastach w ziemi Wileńskiej, ży
dzi zamierzają, rozpocząć na wiosnę koloniza- 
cyjuą akcję rolną. W  tym celu zbierają fundu
sze drogą składek. Według planu organizacyj 
żydowskich, jeszcze w b. r. ma osiąśó na roli 
5.000 żydów.

ll-L E T N I CHŁOPIEC I ODPALIŁ ZAGRO- 
OtJ OJCó. We wsi Drozdowie pow. Kaliskiego 
spaliły się zabudowania gospodarcze Andrzeja 
Cieślaka, wyrządzając szkodę na 10 tys. zł. 
W  pożarze poniósł śmierć 10-iotnj synek Cie
ślaka. Śledztwo wykazało, iż zagrodę spalił syn 
nieślubny Cieślaka i niejakiej Józefy Bedna
rek, z którą Cieślak przed 12 laty nawiązał ro
mans. Kochanka cierpiąc z powodu porzucenia 
jej, namówiła syna do pomszczenia swojej 
b°ńby.

2 kaiasiioi> w kopalniach amerykan 
skic*i.

Z Birmingham w stanie Alabama donoszą 
iż wskutek wybuchu gazów w lednej z tamte 
szych kopalń węgla, zasypanych zostało 63 gór 
ników. Zdołano uratować tylko 25, trupów wj 
dobyto dotąid 19. Resztę, 38 górników, uważaj:

straconych.
W  ko,paIni w Wost Frankfort pod Bentos 

w stanic Illinois, wydarzyła się eksplozja. Kilki 
górników zostałc zasypanych. W  kopalni szerz> 
się pożar. Dotychczas wydonyto z zasypan- 
kopalni 5 trupów, oraz trzech rannych góra5 
ków. Przypuszczają, że więcej ofiar katastrof} 
nie było, gdyż dzięki ś-odkom bezpieczeństwa 
-przedsięwziętym przez zarząd kopalni, 1.100 gór 
trików zdołało wyratować się.

—  o—

WŁOCHY UCZCIŁY 25-LECIE ŚMIERCI 
VEKDI‘EG0. Dnia 27 stycznia obchodziły 
uroczyście Włocny 25-tą rocznicę śmierci Jó 
zefa Verdi‘ego, jednego z najznakomitszycl 
współczesnych koanpozytórów. Z tej o-kazy 
wszystkie wielkie miasta włoskie ^ystiw ił} 
po jednej z oper wielkiego mistrza.

R Y B Y  POSIADAJĄ ZMYSŁ POWON1E- 
,^łA? Dr Frisch, dyrektor Instytutu zoologicz
nego na uniwersytecie monachijskim, popisy
wał bię na wy-kLidzie karpiem, któremu zar 
wiąizywał oczy i dawał różne rzeczy do jedze
nia. Karp wąchał i co było nie do jedzenia, te
go nie tknął —  rzeczy jadafne, a słodycze 
przedewszystkiem, zjadał cdiazu.

NfEUBRANA MUZA W MONACHJUM. 
Nagie przedstawienie „Za-t-opio-negu dzwonu" 
G, Hauptmanna postanowił urządzić sobie 
Związek przyjaciół kina, będący w bliskich - 
stosunkach z monachijską propagandą nagie; 
kultury. Na kostjumy nie wydano nic, gdyż 
artyści grali w strojach naturalnych. Policja 
wmieszała się jednak i skazała przyjaciół mu
zy na 150 marek grzywny od sztuki.

ŚCIĘLI GŁOWĘ EKSCES. WILHELMOWI. 
W  dniu 30 ub. m. w sali bankietowej Hotelu 
Ad&on (najelegantszy imt-el w Berlinie przy ul. 
Unter den Linden) miał -się odbyć, bankiet 
monarchiistyczny z okazji urodzin ckscesarza. 
Kiedy ran-o otwarto drzwi ml sali, oka-zaio się, 
że na portrecie naturalnej wielkości eksce
sarza w galowym mundurze, który zdobi 
ścianę sali, -nieznany sprawca odciął głowę.

PROBOSZCZ BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. 
Ojcic-c Bernard przebywa od lat 10-ciu na naj
dalej wysuniętej na półooc placówce, zamiesz
kałej przez człowieka, w Marys Igloo. Ainuad 
sen odwiedził tego misjonarza, który spełnia 
obowiązki duszpasterskie wśród es kim os ó!v, 
przebiegając setki kilometrów na saniach, cią
gniętych przez dwanaście wiernych psów. 
O. Berna-rd przybywa obecnie do Europy, gdzie 
w Genewie ma wygłosić s-zereg odczytów 
o działaln ości ł ./ojej wś ród es id m os ó w.

RUCH W YDAW NICZY.
DR ALBIN ż a LIŃSKI: Księgowość spó> 

dziolcza. Część I. Ppółdz. Instytut Naukowy, 
Kraków.

J. ANKER LAPSEN: „Kamień mądrośsi", 
przekl, Felicji Aum. — Wydawnictwo Polskie, 
Lwów-Poznań.

Sana% r im im. M KM ttmmmm
otwarte 17. I. 192C.
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Najnowsza publikacja
z zakresu nauk spełeGznych.
Bokserska metoda wobec innych.

Myślałem, że Ks. Mirek -potraktował mnie 
tylko (i prof. Straszewskiego) metodą bo
kserską, ale ku mojej pociesze zauważyłem, 
że me sarn jestem. Wszak cytuje autorów 
przeważni'1 bez imion, z licznymi błędami; 
t  dzieł kilku, z których wydatnie korzystał, 
cytuje innych, których powinno się było 
w studjum nakowem przytoczyć z oryginału, 
bo jest dostępny (str. 41 Hamack z tłumacze
nia francuskiego); św. Tomasz str. 83 w q. 90 
a. 4 mówi tylko ó pramulgaejt- prawa, a nie 
podaje jego definicji i części składowych, bo 
te są w art. 1 i 2. Podobnie str. 131 ma być 
art. 3 a nie zacytowany 4, gdzie w cudzysło
wie .przytacza i zmienia dowolnie szyk zda
nia św. Tomasza. Na str. 134 cytuje Oiwiitas 
Dei św. Augustyna i to rozdz. 23 a ma być 
De civitąte Dei rozd . 28 i to .tłumaczy tekst 
derolaie, bo zamiast siebie (sui) jest w cu
dzysłowie s;,człowieka", co znacznie zmienia 
seins, nie mówiąc już o Bukharinie (str. 119),

Hammu Rabbim (str. 102), Sociał Staties Spen- 
cera (str. 130). Dzieje Apost. bez wiersza i roz
działu (str. 123), to samo psalm (str. 139;, dwa 
grube błędy w cytacie Pisma św. (btr, 185) 
i wiele innych.

Na str. 25 ze zdziwieniem cz^ tam, jak 
Szan. Ąut-or zaatakował znanego i cenionego 
moralistę Nolu;aa: niema —  twierdzi Ks. Mi
rek —  praw czysto karnych, t. j. pociągają
cych za sobą obowiązek zapłacenia kary bez 
winy w  sumieniu za samo przekroczenie. Wia
domo teologowi, że to jest kwwtja sporna 
i można się trzymać przeciwnego zdania: ale 
nie wolno atakować autora w kwestji spornej 
: do tego bardzo trudnej i rozstrzygać całego 
sporu prostem zaprzeczeniem bez dowortów 
Autor poważny powie w takim wypadku, jeśJ 
nie chce lub nie może polemizować, że takie 
jest jego. zdanie w 'danej kwestji, ale nie bę
dzie nikogo napastował po imienin bez powa
żnej kontrowersji i silnych dowodów. W y
starczy przeczytać choć nłamki ze sporu, któ
ry sie toczył w tej sprawie (por. Theol. Quar- 
talechrift r. 1898 str. 655, r. 1900 str. 204, 
r. 1902 str. 575, Zeitschr, f, kuh, Theol. 1899 
str. 155 ! Ł d.). N ie sympat.ja ku jakiemuś

prawu będzie decydować, czy ono ma być czy
sto karne czy nie, jak autor naiwnie pisze: są, 
argumenty trochę piswożniejsze i to nie jeden.

Jeśli mówi (str. 29), że nieatorzy pralac: 
z uporem dziecka ostrzegali, żeby nie wsiadać 
na „djabelską maszynę" (t. j. kolej) i  że to ma 
być historyczne, to poważny pisarz poda źró
dło historyczne takiego twierdzenia bądź co 
bądź ubliżającego, bo wiemy, ile się to gadek 
„historycznych" powtarza i przepisuje: rbyt 

to jest poważna rzecz (chodzi o bono; pe
wnych ludz!), by sobie bez poczucia odpowie- 
dzdalaości puścić w  świat taką wladomostkę 
może nie historyczną, a jGŚli jest faktem, to 
trzeba ją było udokumentować.

Na str. 56 czytamy znowu, że teorja pra
wa natury św. Tomasza 3 Suareza nie była 
bez znaczenia we formowaniu te-orji prawa na
tury Rousseau, a tymczasem wiadomo, że mię
dzy niemi jest -przepaść i różnice zasadnicze, 
że teorja Rousseau zdyskredytowała prawo 
natury wo-góle tak, że dziś prawnicy mają słu
szny lęk przed tak poiętem prawem natury. 
Po co łączyć te dwie diametralnie Tóżne rze
czy, nie omówiwszy ich’ dokładnie; lepiej nie 
tykać, jak zostawiać niejasności.

Ną str. 126 ze zdumieniem czytelnik zoba
czy zdanie, że wszystkie czyny człowieka ma
ją się podporządkować pod dobro ogólne spo
łeczeństwa, a na str. 127 znowu, że na indy
widualizm niema miejsca w Królestwie Bo- 
żem —  zdanie wyrwane z kontekstu u Gille- 
ta. Przedoż te zdania tak, jak są, są wnro-st 
nieprawdziwe i powinne były dostać jakieś 
wyjaśnienie, by sobie icli niekrytyczny czy
telnik nie przyswoił iu crudo i nie powoływał 
się potem na katolickiego autora.

Nie chcę przez te uwag: osłabiać wartości 
studjum socjologicznego Ks. Dr. Mirka, nie 
chcę wypominać tonu kaznodziejskiego (c.zv 
wiecowego n. p. str. 14, 23, 27, 31, 48, 50, 
57, 97, 99, 123) z wykrzyknikami imzueiowr*- 
mi, co obniża wartość objektywną i bezpośre
dniość n dowodni on ej prawdy. Przyznaję cał
kiem chętnie, że studjum zawiera dużo rzeczy 
dobrych i trafnych, które krytyka już pod
niosła, ale napastowany za dam o i ugryziony 
z za płotu, muszę się ogarniać i bronić, a mo
cno żałuję, te sposób pisania Sz. Autora nie
zrównoważony i niespokojny psuje dobre chę
ci i  wartość naukową jogo studjum

Ks. Dr. Władysław Wichei.

Aiadonitóci kościelne.
Święto Matki Boskiej Gromnicznej. Przed 

rokiem dzień 2 lutego był dniem roboczym. 
Na skutek protestów ludu, rozporządzenie Pre
zydenta zostało cofnięte i dzień dzisiejszy jest 
dniem wolnym od pracy. Wicie tradycyj i zwy
czajów ludowych związane z tem świętem. 
Nosi nazwę: Oczyszczenia NI M. P., Ofiarowa
nia Jezusa w świątyni, święto „Spotkania", t. j. 
spotkania się Jezusa z Symeonem i Anną.
U nas nazwą ogólnie przyjętą jest święta 
M. B. Gromnicznej. Już od wieku 11 znany je*ł 
u nas, w Polsce, zwyczaj uroczystego poświę
cania świe.c" zwany-e-h.j gromnicami. Prznd su
mą w kościołach parafjalnyc-h odbywa się 
wspaniała procesja z gromnicami i śpiewem 
pieśni Sy-meona „Nunc dlmit-tis" i versusem: 
„lumen ad reyelationem gentium". Gromnice 
zapalają wierni w czasie Ewamgcfji i na pod
niesienie i przechowują w domach, zapalają* je 
w cza s* burzy i podają konającym. Ojciec św. 
zwykł tę gromnicę, którą niesie na procesji, 
ofiarować osobom dobrze około Kościoła zasłu
żonym. Sławną była gromnica, poświęcona, 
przez Piusa IX  w  czasie kanonizacji św. Joza
fata, następnie w reku 1919 przeniesiona do 
Warszawy.

W kościele 00. Bernardynów na Stradomiu 
azisia; odpust Bractwa Niepokal. Poczęcia 
N. M P.

We środę dnia 3 b. m. św. Błażeja, biskupa, 
który, jako biskuk Sebaste w Armenji, poniósł 
śmierć męczeńską w roku 316. Lud e-zci go 
ja-ko niezawodnego lekarza w nagłej potrzebie*; 
a szczególniej w razie bólu szyi. W  tym samym 
dniu św. Ansgara Apostoła krajów północnych, 
Danji, Szwecji i Norweg ją —  Umarł w r. 865.

NOWY BISKUP DIECEZJI CZĘSTO- 
CHOWSKIEJ. Onegdaj przybył z Katowic do 
Częstochowy specjalnym poęlągiem ks. biskop 
Teodor Kubina, witany owacyjnie przez lud
ność na wszystkich stacjach po drodze. Na 
dworcu w Częstochowie przywita-łi Biskupa*; 
starosta, prezydent miasta Marczewski, geńj- 
Wróblewski i przedstawiciele społeczeństwa. 
Biskup w towarzystwie marszałka Sejmu śląs
kiego, Wolnego,, udał się :na Jasna Górę w oto
czeniu tysiącznego poebo-du. Wczoraj przy
byli do Częstochowy księża: Arcyb. Sapieha,
nucjusz apostolski m-onsignore Lauri, biskup 
Hlond z Katowic, biskup Łosiński z Kielc, 
biskup Łukomski z Poznania i szereg innych 
dos-uojmków Kościoła. Uroczystość konspira
cyjna odbędzie się dzisiaj w Bazylice Jasne- 
górskiej.

-oOiv
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Jasnego i świetnie wygłoszomogo odczytd 
prof. Strońskiego wysłuchała liczna, publiczność 
z zainteresowaniem.l f * M  Softetg w „Mino Wanda" Nowośi-senzacta! p

IW  SIECI ZŁOCZYŃCÓW 
1 1

sensacyjne krym inalny dramat w  6-ciu aktach.

„ELEKTRYCZNE Fil
w  ro l i  g łów n e j A U s n  M a rM ey .

„ELEKTRYCZNE P IK S ZM A N ir

K R O N I K A  K R A K O W S K A .
J

Delegacja sowiecka zwiedzi zabytki miasta.
Dzisiaj, t. j. we wtorek rano, przyjeżdża do 

Krakowa, pociągiem od strony Lublina, delega
cja sowiecka, która brała- udział w otwarciu 
Izby handlowej polsko-sowieckiej w Warszawie. 
W  skład delegacji wchodzą': dyrektor naczelny 
połudn. Trustu Rud Matrosów I., prezes Komi
tetu targów w Ni żnina No wg. Małyszów S-, pre
zes Trustu „Siewieroles11 i dyr. Zarządu przemy
słu państw. Daniszewskij O., prezes „Biełgostor- 
ga“ Załogin J., członek Zarządu „Gostbrga11 Z. 
S. S. R. Sztemberg, przedstawiciel „Gosplaau11 
prof. Grohman, przedstawiciel handlowy Z. S.

S. R. Natzarolus i in. Wycieczce towarzyszą: 
poseł sowiecki w Warszawie Wojkow, oraz 
dwóch delegatów polskiego Minist. spraw zagr., 
oraz Minist. przem. i handlu.

Goście spożyją śniadanie w hotelu Francus
kim, poezom zwiedzą zabytki miasta; o godz. 
2 po południu bodą podejmowani śniadaniem 
w Starym Teatrze, wydanym przez Izbą han
dlową. W  przyjęciu wezmą udział poza gośćmi 
przedstawiciele przemysłu i handlu, oraz władz 
krakowskich. O godz. 5 po południu delegacja 
odjedzie do Katowie.

Za wypuszczenie na wolność ma złożyć Filippi 160.000 zł. kaucji
Jak się dowiadujemy. Izba radna sądu okr. 

karnego w Krakowie odbyła wczoraj w połu
dnie nadzwyczajną sesję, celem rozpatrzenia 
prośby b. dyrektora Polskiego Banku Przemy
słowego, Tadeusza Filippiego, o wypuszczeni© 
go na wolność.

Izba radna uchwaliła- zgodzić się na uchyle
nie aresztu śledczego nad FUippim, o He złoży

kaucją w wysokości 100.000 zł., dla zabezpie
czenia przed ucieczką. Dyr. Fiiippi zgodził się 
na zapłacenie kaucji; żona jego złoży w naj
bliższych dniach w depozycie sądowym żądaną 
kwotę, tak, że Filippi opuści niebawem wię
zieni© i będzie odpowiadał przed sądem z wol
nej stopy.

Kraków, 2 lutego. 
- W t o r e k  2: Matki Boskiej Gromnicznej.
Br o d a  3: św. Błażeja.
B r o d a  3: wschód słońca o godz, 7.12, zachód 
o godz. 16.36.

Następny numer „Głosu Narodu* —  ze 
względu na uroczyste święto Matki Boskiej 
Gromnicznej, przypadające w dniu dzisiej
szym —  ukaże się dopiero we czwartek o zwy
kłej porze, w objętości 6-ciu kolumn,

UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI ST. 
STASZICA odbył się dn. 29 ub. m. w sali Stów. 
„Praca11 przy ul. św. Tomasza, dla Stow. kat. 
młodzieży rękodzielniczej w śródmieściu, starn- 
niem V I Koła T. S. L. i ka. Tomery. Młodzież 
przybyła bardzo licznie i z natężoną uwagą 
wysłuchała głęboko ujętego przemówienia o 
St, Staszicu prof. J. Haydukiewicza. Na dal
szą część, programu złożyły się: śpiew p. M. 
Fedorowicz owej, gra na forteipjanie p. M. Kli- 
siewicz, deklamacje, oraz produkcje orkiestry 
Związku młodzieży. Nakoniec serdecznie prze
mówił do młodzieży ks. Tomera, zachęcając ją 
do dalszej pracy dla dobra Ojczyzny.

W  UZNANIU ZASŁUG. Małopolskie Tow. 
Rolnicze uchwaliło nadać szkole gospodyń 
.w Baćkowicach koło Zatora, nazwę „Żeńska 
szkoła rolnicza M. T. R. imienia ks. dr. Fr. 
Golby11, Jest to tylko skromny akt uznania dla 
niezmiernie żywej i ruchliwej działalności ks. 
dr. Gołby. Ks. Golba pracował przez szereg lat 
fla stanowisku katechety gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie. Wyrazom jogo serdecznej miłości 
młodzieży było założenie bursy gimnazjalnej 
w dzielnicy Zakrzówku, którą założył i prowa
dził osobiście z zaparciem się siebie i niezwy- 
ezajn©m poświęceniem. Nie zapomniał jednak 
przytem o rodzinnej wsi swojej, Baćkowicach. 
Założył w niej kasę Raiffeisena, Kółko rolnicze, 
buduje kościół. Dla pogłębienia zaś kultury za
wodowej, powołał do życia szkołę żeńską rol
niczą .

W  TOW ARZYSTW IE SZTUK PIĘKNYCH
została otwartą nowa wystawa obrazów i rzeźb. 
Dwię sale zajęła wystawa zbiorowa ostatnich 
dzir-ł Wojciecha Weissa, zaś w  innych salach

Z teatru im. Słowackiego.
>>Bitwa pod Waterloo* —  komedja w 3 aktach 

Melchiora Lengyela.

ilłis cet11 —  ma się ochotę powiedzieć 
Melchiorze Łengyelu po „Bitwie pod Water- 

00 ■ ponieważ wręcz niesamowita „znajomość 
rzeczy1 i środowiska, bije z każdego słowa tej 
wicie© zabawnej a jednocześnie przerażającej 

obrobić bliźniego potrafi 
- in ,r(>dzon5’ brat. albo, co najmniej, bardzo 

WrViiUUy PrzV-i«cittl- Żydzi Lengyela na każdym 
". ^ypom inają mi anegdotki o żydach, 

Opov.-..n.ane przez żydów, ilekroć aryjczyk znaj- 
czie się w lca towarzystwie. Właściwością tych 
anegdoto*. jest, kojarzenie geszefciarskiegó ban- 
y yiznin z inawie. Gr.ioeięca naiwnością w razie 

borażki, 0 ile „Mister R 0d“, b c ^ iś c ie  
’*1 ani „Mi-stcr  ̂ ani „Rod11 poucza nas, jak wy- 

*en, któremu > się udało11, o tyle „  
poucza nas, jak wygląda ten, „któremu

* ra,zki. 0 de „Mister Rod11, oczywiście z do- 
an' ''Rod11 poucza nas, jak 

W  --ten, kioremn_się udało11, o tyle „1
ik ^ T "  poucza nas, jak wygląda ten, „któ____
kej 111(3 udało11. Tam szpalery zgiętych w pas 
\v + i dzionnikatzy. mówiących twarzą 
Ro i arz. z nmjestatcm złotego, nie tyle ciolca. 
Tvą>,. ^Tóchrósfa —  tutaj _ roztrzęsione „rozzu- 
Oj,' 10 łmtów z nóg swoich11 i .,zakrywanie obli. 
do], s ’̂r'?0<1 przed gorejącym w kieszeni Reda 

Tam wyzwolona arogancja, to biblijne 
r;ełf!r^ a-n'io, roztycie, stłuszczcnie, napęeznle- 

.°Pn-s2C,zonio Boga Stworzyciela swogo i od- 
T*3>i«nie od Boga Zbawiciela swego* /Dentcro- 
 ̂ nuum 32. 15! — tutaj łzawe szwindolki, strę-

j  nJ? córki nowoczesnemu Abimelechowi Re- 
aće-by „zostać zbytnie wielkim11, i zamie-

znajdują się większe kolekcje: L. Wyczółko
wskiego (grafika), A. Karpińskiego, A. Olesia, 
J. Grossego, M. Ma-ciągowej, J. Nowotnowej, 
J. Karszmewicza, St, Dybosłriej, Hlronia, Ksdą- 
żcka, Czerwenki, St. Ostrowskiego (rzeźba) 
i innych,

NADZ .V V€OXJ::~  Y/ARNS ZGROMADZE
NIE ZWIĄZKU POLSKICH DZIENNIKARZY 
odbędzie się w przyszłą niedzielę, t. j. 7 lutego 
o godz. 4 po poi. -w Redakcji „Głosu Narodu11. 
Na porządku dziennym —  między innomi —  
wybór- wydziału. Ze względu na ważno spra
wy organizacyjne, jakie będą omawiane na 
zgromadzeniu, obecność wszystkich członków 
Związku jest konieczną.

PODATEK TRAMW AJOWY na rzecz bez
robotnych, w wysokości 2 gr., wszedł w życie 
z dniem wczorajszym. Do każdego biletu jazdy 
konduktorzy doliczają 2 grosze, zaś posiada
czom kart abonamentowych wydają osobne 
bilety po 2 gr., upoważniające do jednorazo
wej jazdy- bez przesiadania.

OPŁATEK W  STOWARZYSZENIACH KA- 
10LICKICH NA ZWIERZYŃCU. Zwyczajem 
dorocznym urządziły Stowarzyszenia Katolic
kie Zwierzyńca z inicjatywy Koła miejscowe
go Chrzęść. Dem. i Związku właścicieli realno
ści pod piizcw. p. Glińskiego, „Opłatek11 w sali 
parafjalnej. Opłatek zgromadził liczne grono 
uczestników. Zagaił zebranie opłatkowe ks. 
kan. Pilchowski i składał życzenia zgromadzo
nym. Rozległy się pienia -kołendy, wnosząc ser
deczny nastrój, wśród którego przemawiali po
seł Puchatka, ks. Kasprzyk, p. prof. inż. Drob- 
n’ ak, p . Russelt, ks. prof. Friedberg, p. Zydroń, 
ks. Żcliwski. Na skutek gorącego przemówienia 
prof. Drobniakn zebrano znaczniejszą kwotę na 
Komitet ratunkowy Arcybiskupa Sapiehy.

URZĄD POŚREKNICTWA PRACY ZMIE- 
NIA LOKAL. Państwowy Urząd pośrednictwa 
pracy w Krakowie przenosi w tym tygodniu 
swe biuro z ul. Podzamcze I. 30 do budynku 
przy ul. Krowoderskiej 5. Urząd pośrednictwa 
pracy zajmie kilka ubikacyj.

NA  WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25 30
gr.. niezbieranego 35— 40 gr., śmietany słod-

nianie się w mgnieniu oka, z hardo zadartej 
„głowy11 w potulnie rozmachany „ogon11, A  
wszędzie niesłychana, zawrotna atrofia etyki. 
Mister Red, prezes wytwórni „Redfilm11, były 
oszust na wielką skalę, oczyszczony olbrzymim 
dochodem —  Melitta Marco, diva filmowa in 
potentia a in actu kokotką, córka Roniberg©ra>—, 
James Jacobsołm uczciwy tylko przez niedo
łęstwo, a łykający pieczone gołąbki łajdactw,
0 ile same wpadną mn do gąbki —  żona Jacob- 
sohna nie ustępująca w niezem mężowi •— oto 
środowisko, w którem przyjaciel wyzyskuje 
przyjaciela, ojciec handluje córką, córka bije 
po twarzy ojca za to, że pomylił się i chciał ją 
wynająć gołemu jak święty turecki Jacob- 
sohnowi, a w końcu —  po wyrównaniu rachun
ków natury czysto finansowej, po ogólnym za
robku —  ojciec z dobrze wynajętą, córką, przy
jaciel z wyzyskanym, ale pomimo to obłowio
nym przyjacielem, żona Jacobsohna z przeka
zaną Redowi (po rewelacji że Jacobsohn jest 
dziadom) kokotką zasiadają do wspólnego stołu
1 z ręki. Reda jędzą doskonały obiad.

Tego rodzaju przerażająca rzeczywistość 
i przerażające horoskopy chwytają za gardło, 
ilekroć ż „Bitwy pod Waterloo11 zdejmie się 
łlyszczący staniol farsy i ujrzy „bombę11 napeł
nioną siarkowodorem. To też lepiej dać spokój, 
lepiej nie tykać staniolu i zamiast myśleć, co 
to będzie, jeżeli.,po doskonałym obiedzie b:e- 
siadnicy rozmnożą się jak piasek morski, cie
szyć się z ich doskonałej sceniczności i z walki 
wypowiedzianej kinom przez komediowego pi
sarza. Lengyol dzip.lą. pod „Waterloo* osobiście, 
boć autor Thuroczy popychadło prezesów, roży-

kicj hO -60 gr., kwaśnej 1.60— 2 zł., 1 kg. ma 
sła, 4,60— 5 zł., sera 1— 1.10 zł., jaja za kopę 
9.50— 10 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 9—-10 
gr., buraków 12— 14 gr., marchwi 24— 28 gr.,
selerów 40 50 gr., kapusta włoska za kopę
6__12 zł., kalarepa 9— 15 zł.

BEZROBOCIE W ZRASTA. Jak się dowia
dujemy. liezba łbezrobo^iycih w województwie 
krakowskiem wzrosła w ciągu ubiegłego tygo- 
duia o 660 osób, tak, że ogółem jest obecnie 
na terenie województwa blisko 20.000 bezrobot
nych. Z liu-zby tej przypada na m. Kraków niespeł 
na 2.000, łącznie z pracownikami umysłowymi,

ZEBRANIE OBYWATELSKIE w sprawie 
pomocy dla bezrobotnych odbędzie się wre śro
dę 3 b, m. o gwłiz. 6 wieczorem w auli Uniw. 
Ja-giieHońskiego. Zebranie odbędzie się z ini
cjatywy Księcia Metropolity Sapiehy, komisa
rza rządu Ostrowskiego i sen. prof. Dr God
lewskiego.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w Krako 
wie w czasie od 24— 30 stycznia br. przedsta
wiał się następująco: Na szkarlatynę zachoro
wało osób 14, na dyfterję 8 (w tern 1 obca), 
na różę 1, na koirlusz 1, na ospę wietrzną 1, 
na odTę 14, na dur brzuszny 7 (w tern 1 obca), 
na mumps 15.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Policja are
sztowała Romana Ławnika (lat 42) z Tarnowa, 
który dopuścił się szeregu oszustw w powiecie 
mieleckim, ropczyckim i tarnowskim, pobiera
jąc większe zaliczki w ddlaraeh,. rzekomo na 
wyrobienie paszportów i zezwolenia na wjazd 
do Stanów Zjednoczonych. Według przyznania 
się Ławnika, poszkodowanych jest około 100 
osób na sumę przeszło 3.000 dolarów.

ZA ZBROJNY NAPAD RABUNKOWY na 
dom Walczaków w Bieńczycaeh koło Krakowa, 
aresztowała policja Stanisława Chudziaka (lat 
20), Jana Łodygę (lat 28) i Jana Pyrka, (lat 20).

Zawiadomfenia i komunikaty.
KS. K ARD YNAŁ MERCIER I JEGO FILO- 

ZOFJA. Odczyt na ten temat wygłosi Ks. Prof 
Hortyński we środę 3 b. m. o godz. 6 wieczór 
w Instytucie Wykładowym (pł.1 Szczepański 8).

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. Jutro 
we środę o godz. 8.15 wieczór posiedzenie na
ukowe. Na porządku dziennym wykład Dra 
Teodora Marchlewskiego p. t. „Wyniki współ
czesnej genetyki11.

W ALNE ZGROM. TOW. OGRODNICZEGO 
odbędzie się we środę 3 b. m. w Zakładzie bo
tanicznym, Aleja Mickiewicza 17.

W IELKA REDUTA ARTYSTÓW  TEA
TRU IM. J. SŁOWACKIEGO, zapowiedziana 
na 6 b. -m. z wielką loterją fantową pod pro
tektoratem wiceprezydenta Rollego (z której 
całkowity dochód zostanie przeznaczony na 
bezrobotnych i głodne dzieci m. Krakowa), 
zapowiada się, podobnie, jak i  w latach po
przednich, wprost świetnie. Komitet redutowy 
postanowił przy sprzedaży biletów zniżkowych 
uwzględnić wszystkie legitymacje urzędnicze, 
oficerskie, studenckie, urzędników instytucyj 
prywatnych i t, p. Bilety i zaproszenia w tear 
trze im. J. Słowackiego (kasa wieczorowa) od 
11— 1 rano i od b —7 wieczór. Nad przygoto
waniem szeregu oryginalnych niespodzianek 

pracuje cały zespół teatru.
BAL LEKARSKI odbędzie się w dniu 4 

b. m. w salach Starego Teatru. Bał zapowiada 
się świetnie ze względu na doborowe orkiestry 
oraz szereg atrakcyj przygotowanych przez 
Komitet. Część dochodu na fundusz dla bez
robotnych.

KONCERT TOW. ORATORYJNEGO w dniu 
dzisiejszym o g. 8 wieczór w  Starym Teatrze 
przynosi kompozycje F. Nowowiejskiego, —  
a mianowicie kolędy na chór mieszany z or
kiestrą (Msza Pasterska) oraz Testament Bo
lesława Chrobrego, napisany w r. 1925 jako 
wyraz manifestacji narodowej z powodu ob
chodu 1000-lecia istnienia Państwa Polskiego. 
Dochód na najuboższych pozostających pad 
opieką Komitetu parafji &w. Szczepana,

KONCERT TOW. MUZYCZNEGO, poświę
cany twórczości Karola Szymanowskiego. 
W  piątek 5 b. m. o godz.: 8 wieczorem urządza 
Tow. Muz. w sali prób Starego Teatru wieczór 
muzyczny, na którym p. Ludwika Marek- 
Onyszkiewiczowa wykona 16 pieśni ze wszyst
kich dotychczas wydanych cyklów kompozy-

serów, aktorów i operatorów kinowych, ofiara 
ustawicznych gwałceń, dokonywanych na praw
dzie historycznej, zdrowym rozsądku i t. d., 
nie jest' nikim innym, jak samym Longyelem. 
Tak tak, „Bitwa pod Waterloo11 to nie tylko 
tytuł filmu, na którym wszyscy (prócz autora) 
robią doskonały interes, ale to także tytuł dzie
jów teatru, który aeroplanem pędzi na wyspę 
św. Heleny. Dzięki Bogu wśród salw niemilkną
cego śmiechu.

Bawiliśmy się jak króle. Teatry polskie ma
ją jedną „specalitó de la maison11: żyda. Ten 
typ nigdy, na żadnej scenie nie zawodzi. Czy to 
w poważnym „Dybuku11, czy to w rzewnym 
,.Dr. Stieglitizu11, czy wroszcie w drolatycznej 
„Bitwie pod Waterloo11, zawsze drużyny nasze 
aktorskie dostają skrzydeł i dokazują cudów. 
Taką „cudownością11 była ostatnia premjera. 
Doprawdy nie wiem komu dań palmę pierwszeń
stwa, gdyż należy się i p. Zniczowi (Jacobsohn) 
i p. Zalewskiej (niezrównana Róża) i p. Leliwie 
(świetny Romberger) i  p. Kijowskiemu (Mister 
Red) i p-. Chadeckiemu (KSnig, operator —  
rr-ała rólka, ale doskonale wyzyskana). Jeżeli 
chodzi o głębię typu, to może p. Znicz dal naj* 
więcej. Może, gdyż trudno się wyznać tam, 
gdzie wszyscy są doskonali. P. Bracki (Mićhaj- 
łow, oklaskiwany przy otwartej scenie) i p. 
Morska (Militła Marko) dzielnie sekundowali. 
Młodociany p. Filus dał znowu opizodzik (Kunc- 
sokaj skłaniający do bardzo pomyślnych wróżb.

Warto, naprawdę żrarto zobaczyć i sztukę 
i w-ykonnweów.

fora; wykład o twórczości Szynamowskiego ’ 
wygłosi prof. Dr ZdzMaw Jachimecki. Bilety 
w cenie 1 z. w kancelarji Tow. muzycznego 
w Starym Teatrze.

Z UNIWERSYTETU. Ks. Jóizef Pruchnicki 
rodem ze Stopnicy, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień Magistra praw.

„KŁAM STW A W ŻYCIU PUBLICZNEMU 
Odczyt na ten temat wygłosi p. K. H. Rostwo
rowski dziś o godz. 6 w sali Kopernika Coli. 
Novi. Bilety po 1 zł. 150 gr. (dla młodz. akad.) 
przy kasie.
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REPERTUAR  TEATRU »ŁuW A C K IE G Q

Wtorek: Po południu „Betleenr polskie11;
wieczorem „Polityka i miłość11.

Środa: „Bitwa pod WateTloo11.
Czwartek: „Bitwa pod Waterloo11.
Piątek: „Bitwa pod Waterloo11.

REPERTUAR OPERETKI „NOW OŚCI*
Wtorek po pob: „To, o ozem dorośli jeszcze 

nie Y/iedzą1.1.
Wtorek wieczór: „To, o ozem dorośli jeszcze 

nie wiedzą11.

REPERTUAR  „BAG ATELI*
Wtorek, po poł.: „Pan naczelnik to j&“ .
Wtorek wieczór: „Pantomina baletowa11,
Środa: „Pantomina baletowa11.

W ANDA: „W  sieci złoczyńców11,
REDUTA: „Czarna Maska11.
UCIECHA: Pola Negri i Raymund Griiffitts 

we filmie „Jej wielka miłość11. Wytwórnia Pa
ram onnt.

W ARSZAW A: „Jackie u Ludożerców11
i „Pechowiec z Prałem11.

NOWOŚCI: „Robin z lasu11. '
PROMIEŃ: „Uroda życia11.
SZTUKA: „Trzy kobiety: Matka, córka

i kochanka11, dramat w 8 aktach.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W  so
botę z powodu reduty artystów przedstawienie 
zawieszone. Jako dalszy człon cyklu Fredry, 
przygotowuje się jedną z .najlepszych jego ko- 
dedyj „Przyjaciele11. W  najbliższym czasie uka
że się na scenie krakowskiej rozgłośna polska 
artystka filmowa, p. Jadwiga Smosarska, która 
w tym sezonie, poza pracą dla filmu, występo
wać będzie w dramacie jedynie na scenie kra
kowskiej.

W IADOM OŚCI KOŚCIELNE.
MSZA ŚW. ARCYBRACTW A PRZENAJŚ. 

SAKRAMENTU odprawioną zostanie we czwar
tek 4 b. m. w kościele Felicjanek o godz. 8.

ARCHIDIECEZJA KRAKOWSKA.
Odznaczenia: Honorowymi radcami Kurjł

metropolitalnej krakowskiej- zamianowani: ks. 
Mat. Jeż, rektor Domu emerytów, ks. Dr P. 
Ryłko, wicedziekan wadowicki, ks. Dr Fr. 
Gołba, em. kat. gimn. św. Jacka.

Prawem używania Rok, i Mant.: ks. Wład. 
Mikulski, prób. św. Krzyża (Kraków), ks. Ferd. 
Widląrz, prob. w  Rybnej, ks. Józef Brożek, 
prob. w  Zalasie, ks. Aleks. Obrubański, kanc
lerz Kurji.

Prawem używania Exposit. canan.: ks. Dr 
Tad. Kruszyński, docent Uniwersytetu, ks. 
And. Paryś, prob. w Liszkach, ks. Woje. Pa
szek, katech. w Liszkach, ks. K. Słowiaczek, 
prob. w Porębie Żegoty, ks. Kaz. Rospond, kat. 
w Wadowicach, ks. Mich. Czerwiński, eksp. 
w Nowem Bystrem, ks. W. Szemita, kat. w Kra
kowie, ks. St. Mazanek, kat. w Krakowie, ks. 
Jan Rosiewicz, kat. w Krakowie, ks. Dr Alf. 
Bielenin, kat. w Krakowie, ks. W. Kamusiński, 
prob. w Tenczynku, ks. Fr. Szewczyk, prob. 
w Płazie, ks. W. Śidzińsld, prob. w Reguli- 
caeh, ks. Piotr Padykuła, prob. w Milówce, ks. 
Jan Keoera, prob. w Orawce, ks. Jan Bieroń- 
ski, admln. w Graboszycach, ks. Stefan Maza
nek, sekretarz Ks. Metropolity.

K . H. Rostworowski, 
r-ssoOO'-*»

Od Wydawnictwa.
Z  dniem 1 stycznia 1926 r. rozpoczęty 

urzędy pocztowe na całym obszarze Pań
stwa polskiego przyjmowanie prenumeraty 
na „GŁOS NARODU*.

Ponieważ nowo wprowadzony system 
prenumeraty nie jest na razie udogodnio
nym i w pierwszej fazie jego zastosowania 
mógłby narazić naszych P. T. Abonentów 
na pewną zwlokę w odbiorze pisma, upra
szamy P. T. Prenumeratorów, aby tak, jak 
dotychczas, nadsyłali prenumeratę przez 
P. K. O. konto 401.099, lub 140.055, gdyi 
w ten tylko sposób umożliwimy naszym 
P. T. Czytelnikom regularne odbieranie 
dziennika.

Urzędy pocztowe obowiązane są przyjąć 
na czek P. K. O. k a ż d ą  k w o t ę  na pre
numeratę dziennika.

Za spokój duszy ś. p.

Eustachego br. Homera
jako w szóstą roeznicę zgonu
odprawionem zostanie w czwr-rtik dni© 
4-go lutego 1926 roku o godzinie 8'30 rano 

o kościele OO Kapucynów

n m M i u i m  m ło rn e
o czem Krewnych, Priyjaciół i Znajomych 

zawiadamiają

iona. córKi l zięciowie.

S.A. y .

K R A K Ó W
FABRYKA CZEKOLADY

Sklepy Linie A-B i C-D
Poleca w  wielkim  wyborze

CZEKOLADĘ
znaną ze swej dobroci.

Frof. Stroński o Locarno.
Poseł śtrou/dd mówił wczoraj w sali Koper

nika Un, Jag. o układach w Loeamo. Niebez
pieczeństwa, jakie dla Polski z tych umów wy
nikają, ujął p. Stroński w czterech punktach:

1) Podczas gdy w Traktacie Wersalskim 
granice zachodnie i  wschodnie Niemiec były 
traktowane zupełnie jednakowo, tó Locarno 
wprowadza w prawo międzynarodowe wyraźne 
odróżnieime między nienaruszalnością granic za
chodnich a. ozemś, co w każdym razie nie jest 
nienaruszalnością (inviolabilifć), odnośnie do 
granic wschodnich.

2) Gdy przed Locarno sojusz polsko-francu
ski był swobodny, to obecnie jest uzależniony 
od paktu reńskiego. W  razie napadu Niemiec 
na Polskę, wielki wpływ na udzielenie nam 
pomocy przez Francję, mieć będzie —  na pod
stawie paktu reńskiego —  Anglja.

3) Nota mocarstw do Niemiec w  sprawie 
interpretacji art, 16 statutu L igi (o pomocy pań
stwu napadniętemu) umożliwia Niemcom i nale
żenie do Ligi i utrzymanie traktatu z Rosją, 
zawartego w r. 1921 w Rapallo.

4) Niemcy mają zapewnione stałe miejsce 
w- Radzie Ligi, podczas gdy jeszcze dotąd nie 
wiadomo, czy Polska talde miejsce otrzyma.

CG

f O l T E P I i t N Y
P I A N I N A

i H A N O L E  <252

P H O N O L E

FISHARMONIJE
Stal# na składzie olbrzymi wybór instrumen

tów nowych i używanych.
Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę

dnych fabryk światowej sławy.
Sprzedaż na raty. Cenniki bezpłatnie.

l\HELENA SMOLARSKA »
id SKŁAD FORTEPIANÓW fi
U ul. Szewska 9. Telefon -4365 |||

Kinoteatr , , f t E D U T A a  o!. Lubicz 15. wyświetli ćd wtorku osia 2 lutego 1926.
— ----------- ----------------- -----------r—— ---- — -—  g

Wspaniały podwójny program sensacyjny w  12 aktach-

„ C Z A R N A  M A S K A
Amerykański dramat senzacy ny w 7 aktach pełen niesłychanych ciekawych a przjtem 

i bardzo wesołych awantur i kawałów.
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O r g a n iz a c ja  h a n d lu  s o w ie c k ia g o .
ZNACZENIE IZBY HANDLOWEJ POLSKO- ROSYJSKIEJ. _  JAK W YG LĄD A MONOPOL

HANDLU ZAGRANICZNEGO ROSJI.

biórshv«i 6© uskuteczniać mogą swioje ópżiacL 
jedynie pod kontrolą handlowych przedstawi
cielstw Z. m S. R. zagranicą.

W  mieście naszem bawią przedstawiciele 
sowieckich organizaeyj gospodarczych, któ
rzy zjechali do Polski w  zw?ązk*i z otwarciem 
Izby handlowej polsko rosyjskiej. Ta powu 
utworzona instytucja handlowa ma za zadanie 
zorganizować wymianą towarową nrędzy oku 
krajami, która dotychczas odbywała się dość 
chaotycznie. Powołanie jej do życia jest dal
szym krokiem na drodze ekonomicznego zbliże
nia obu krajów. Pieiwszom bowiem realnem po
sunięciem w tym kierunku było utworzenie 
mieszanego Towarzystwa handlowego polsko- 
rosyjskiego „Sow|idtOTgu“ , które ma ująć 
w swoje ręee całą wymianę towarową między 
Polską a Rosją sowiecką.

Założenie Izby nadaje tym zamiarom cha- 
raktefr planowej akcji, gdyż według statutu, 
instytucja, ta ma przeprowadzać badania nad 
wzajeaunemi potrzebami obti organizmów gospo 
darczych, celem unormowania wzajemnego 
współdziałania w rozwoju wszelkich gałęzi han
dlu. rolnictwa przemysłu i finansów, oraz 
transportu. Zdanie to, wyjęte ze statutu Izby. 
świadezy, że zadania tej pożytecznej placówki 
pojęte sa bardzo szeroko.

Powstanie omawianej Izby hardlowej za
sługuje jeszcze o tyle na uwagę, źe znajduje
my się w przededniu rokowań handlu wy ch 
z Sowietami. Wobec tego, że wkraczamy 
w okres ożywionych stosunków handlowych 
z Sowietami, warto zapoznać się z ich orga
nizacją handlu zagranicznego.

Handel zagraniczny w Rosji, jak ziesztą 
wszystkie inne dziedziny życia państwowego, 
skupiony jest w rękachpaństwa, czyli jest zmo
nopolizowany.

Głównymi organami, kierującymi monopo
lem, są Komisarjat Ludowy dla handlu zagra
nicznego, działający wewnątrz państwa, oraz 
przedsta,, idelstwa handlowe zagranica.

Działalność przedstawicielstw handlowych 
sprowadza się do przeprowadzania operacyj 
handlowych na gruncie zagranicznym i do kon
troli nad. działałncśclą poszczególnych organi- 
zacyj przy dozwolonem samodzielnem załatwia
niu przez nich operacyj handlowych w zakros e 
handlu zagranicznego.

NaCizelnemi zadaniami Komisarjatu (Nar- 
komtwgu) jest stworzenie najdogodniejszych 
warunków dla rozwoju rosyjskiego handlu 
zagranicznego Drzy jeJnoczesnem uwzględnia

niu interesów rolnictwa, przemysłu i konsiimcjl 
wewnątrz kraju, możliwie korzystna realizacja 
operacyj wywozowych, wreszcie podniesienie 
jakości artykułów eksportowych do poziomu 
przedwojennego. W  tym celu Narkomtorg kie
ruje cały eksport przez największe Gosorgany, 
centralne kooperatywy, oraz organizacje, spe
cjalnie w tym celu stworzone.

A rtykuly eksportowe rozpadają się na trzy 
zasadnicze grupy:

a) artykuły, których wywóz stanowi mono
pol wyłącznie jednej organizacji;

b) artykuły, których wywóz zezwolony jest 
do pewnej ilości organizaeyj; do tej grupy na
leżą: len ("Lnotorg, Lnoeentr, Gostorg, Cblebo- 
produkt, Centrosojuz), masło, futra, łom meta
lowy, kokony;

C) artykuły, których wywóz jest dozwolo
ny zarówno wszystkim państwowym organi 
zacjom i kooperatywom, jak i towarzystwom 
mieszanym.

Organizacja Importu kieruje się dwoma za
sadniczymi momentami:

a) skonstruowaniem planu importowego, 
uwzględniającego najdokładniej potrzeby kraju 
w płaszczyźnie rzeczywistych możliwości;

b) realizacją, tego planu z najdalej idącą 
gospodarczą i handlową Wydajnością.

Działalność operacyjna Narkomtorgu w za
kresie handlu zagranicznego wykonywana jest 
przez: a) Goetictrgi, b) oddziały operacyjne
przedstawicielstw handlowych, c) towarzystwa 
mieszane.

Gostorgi (państwowe biura handlowe) są 
glównemi organami -Narkomtargu; wykonuj? 
też pod kierownictwem ostatniego przeważają
cą część wszystkich operacyj eksportowo- 
import owych.

Operacje zagraniczne uskuteczniają Gostor
gi przez własne przedstawiciel? twa, albo przez 
przedstawicielstwa handlowe Z. S. S. R.

Oprócz wyżej wymienionych organów Nar
komtargu i mieszanych przedsiębiorstw akcyj
nych, prawo działania na rynku zewnętrznym 

siadają: Centralne Zjednoczenia Koopera
tywne (Centrosojuz i Wukopispiłba), jako też 
większe państwowe związki handlowe i przemy
słowe, zatwierdzone przez Radę Pracy i Obro
ny w specjalnym wykazie. Jednakże przedslę-

Dotar — 7,30.
Pierwszy lutego wie przypiósł najmniejszej 

zmiany w dotychczas wytworzonym stanie 
rzeczy na rynku walutowym. Kurs dolara, 
jak i innych walut zagranicznych, utrzymuje 
się na jednakim poziomie, wykazująe raczej 
tendencję zniżkową.

W  Krakowie płacono wczoraj między ban
itami 7.30— 7,33. a w wolnych obrotach.7.35—  
7.37 zł. Odchjdenie więc bardzo skromne. Po
dobny kurs, jak w Ki-akowie, notują i w in
nych centrach giełdowych w Polsce, Bank 
Polski obniżył w dniu wacrajsz^m I ars do 
7.26 zł.

Również i obroty w akcjach nie wykazują 
większych zmian. Kursy papierów handlowych 
na ogół utrzymano, bankowe w zaniedbaniu, 
z wyjątkiem Banku Związku Snólek Zarobko
wych. Z przemysłowych kurs Zieleniewskiego 
utrzymany, przy lekkiej tender|P zwyżkowej.

Notowano: Bank Związku ;, iuk Zarobk. 
4 zł., Toban 19 gr.., Zieleniewski- 9.30— 9.50 zł., 
Siersza górnicza 1.85 zł., Tepoge 18 gr., Nafta 
28 gr, Elektrownia w Sierszy 13 gr., Chodo- 
rów 4.40 zł., Piasecki 1.80 z ł

Niedzielne Walne Zgramulzcinie Krakow
skiego Związlu ©Kręgowego Fiikl Nożnej 
miało przebieg niezwykle burzliwy i nie do
prowadziło do porozumienia, na które ro i ca
ły oczekiwano. Sprawozdanie zarządu wywo
łało żywą dyskusję. Dotychczasowy zarząd 
był bowiem jednostronny i nie umiał utrzy
mać stosunków towarzyskich między klubami. 
Gospodarka zarządu pozostawiała wiele do 
życzenie To wszystko przyczyniło się do fer
mentu, którego wyrazem było wczorajsze ze
branie, zakończono zupełnem rozbiciem, Blok 
złożony głównie z klubów: Craoovia, Makkabi, 
Jutrzenka i Wawel przeforsował siwoją poli
tykę zawładnięcia ponownie K Z. O. P. 
N-em. Opozycja, w skład której weszła. Wisła, 
mistrz okręgu i większość klubów drugoklaso- 
wych, mandatów nie przyjęła. Wobee tego 
prezes P. Z. P. N., p. Klemensh wicz, także 
mandatu swego nie ] rzyjął. Mimo to blok sil
niejszy przystąpił do wyborów, które przed
stawiają się w  rezultacie w sposób następu
jący:

Prezes: mjr. Izdebski, wiceprezesi: dr. Sy
rop i Bodnai owsiki, sekretarz: por, Kroczyń-

s y , skarbnik: &r. Weiss, członkowie: pp. EJug, 
Krupski, Sas, Kotarba, Błoeh, Puder i Wa- 
wrzusiak.

Wydział gier i dyscypliny: dr. Korogold, 
Bincer, Prager, Tislowitz, Janowski, Kozioł, 
Lubich, Burg, Majer i Żabża.

Delegaci na walno zgromadzenie PZPN.: 
pp. mjr. Izdebski, Bodnarowski, Korngeld, Ro- 
senstock i Klug.

Komisja ‘rewizyjna: dr. Kwieciński, Kopia 
i Matuszecki.

Powyższy wynik wyborów rzuca znamien
ne źwiatł o na ^politykę11 K. Z. O. P. N-nu. Naj
silniejszy okręg w  kraju, winien z większą go
dnością występować na zewnątrz. Zacietrze
wienie i fanatyzm, brak zrozumienia wspól
nych interesów oraz zgodliwości, może w na
szym okręgu w niedługiej przyszłości wpły
nąć ujemnie na życie sportowe, jego rucn i pro
pagandę.

Wyjazd polskich drużyn narciarskich do 
Francji, Szwajcarii I Czechosłowacji nastąpił 
w najfatalniejszych warunkach Formalności 
Siportowych nie załatwiono na czas. przez co 
wyjazd, zwłaszcza do Francji, został opóźniony 
Bujak Józef, który miał odbyć bieg w Pon- 
taliere na 50 km., był zmuszony prosto z wa
gonu stanąć na starcie.

Harry Liungmaisn, jeden % najlepszych nar 
ciarzy światowych, przybywa do Zakopanego 
na zawody w dniu 2 b. m. W  roku ubiegłym 
uzyskał w Szwajcar)1 skok 62 metr. i uchodzi 
za nieoficjalnego rekordzistę światowego.

W  zawodach narciarskich o mistrzostwo 
Czechosłowacji w Nowem Meste na Morawach 
wzięło w biegu głównym na 50 km. udział 
19 zawodników, z 25 zgłoszonych i chcących 
startować. Na starcie nie jawili się Polacy 
i Niemcy czescy z H. D. W., ponieważ poin
formowani mylnie o miejscu zawodów, poje
chali do Unczowa.

Wszystkie miejsca zajęli Czesi, gdyż ani 
naszych narciarzy, ani Niemców z Donithem na 
czele, nie było na starcie.

O ten*, jak to szewc warszawski drugi raz 
pokona! piechura I, ancuskiego. • Szewc war
szawski, p. Jackowski, dokonał jeszcze jed
nego marszu 150 km. dookoła Soboru na Pla
cu Saskim. Od wczesnego ranka tłumy publi
czności otoczyły chodnik około Soboru, po 
którym bez przerwy od godz. 4  popoł. w so
botę odbywał p. Jackowski marsz. Francuz 
Garadece od godz, 1 w nocy chodzi1 bez przy
tomności z powodu zbyt przyspieszonego tem
pa marszu. Lekarz zabronił mu dalszego cho
du. Zwycięzca stał się przedmiotem burzliwych 
owacyj ze strony zgromadzonej publiczności.

Iskierki.
Jak Jjljan Tuwim -ozmawiał % „Wianom" 

ściitmi Literackiemi".

Ostatnie „Wiadomości Literackie" ogłasza- 
szają „wywiad specjalny" z Juljanem Tuwi
mem, opatrzony sążnistą fotografją redaktora 
„To-To“. Oto wspaniałe i dosłowne wyjątki:

fPow cli rozwiera się sztywna atmosfera 
wywiadu. Zaczynają się zwierzenia.

*— Co pan najbardziej kocha, eo pana wzru. 
i za najmocniej?

—  Drzewa, wiatr każdy i Jedna kobieta —' 
wartkim, ciepłym, wiosennym tchem odpowiada 
p. Tuwim. —  Drzewo —  mówi poeta —  to nie
skończenie fantastyczna istota; niema zwieiząt 
tak dziwnych, jak drzewa...

—  Ale jakie —  pytam dalej —  szpilkowe, 
czy.,.?

—  Naturalnie liściaste   zaznacza Tuwim
dobitnie —  i to o barwie zielono-trawiastej, ale 
nadewszystko kocham las, nasączony glębo- 
kiemj cieniami.

A  morze? —  góry?
—  Morza nie lubię, a gór się lękam.

—  Która z barw najbardziej się panu po
doba?

i—  Wczesna zieleń i rdzawo-rezedowa.
f—• Jakie pan dni wyróżnia?
— Bardzo lubię skwar, ale żywiej przema

wia do mnie październikowy dzień   mglisty,
chłodny i spokojny.

—  A  księżyc?

—  Owszem _  usprawiedliwia się Tuwim 
mocnym akcentem niechęci -< aje to straszy".

I  tak dalwj.

I  wreszcie Koniec. O sto kilkadziesiąt wier
szy niżej:

/— Dokąd planuje pan podróż najbliższą?
1— Chcę jechać do Londynu, Amsterdamu, 

Kopenhagi.

Jakby to było piękni© i egzotycznie powie
dzieć: kocham wiatr, wiejący z żydowskich
głów (—  ciągle ten wiatrJ —  poświecimy mu 
niebawem ciekawe uwagi p. Przybosia), ko
cham woroie drzewa Libr nu i  kilometry rdza
wych róż Saronu. Chcę jechać na Madagaskar, 
do Bombaju i na Borneo, wyspę orangutanów. 
A najlepiej ■—■ do Teł Awiwu lub Jerycho na 
stały pobyt.

O d  A d m in is tr a c ji.
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T# Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu;

/J* Cię dręczą myśli smutne i natrętne, gnębi 
depresja i chęć samobójstwa, jeśli chcesz 
sie wyrwać z nałogów i błędów młodości 

1 mieć pogodę umysłu i radość życia, musisz zuać to 
tycie, musisz znać jego Btebezpi ^tCóstwa i choroby 
a najlepsze radyj- objaśnienia i wskazówki o tych naj, 
ważniejszych dziś zagadnieniach higjeny i lecznictwa- 

znaleźć można w książkach niżej poleconych" 
Prof. Emil Wyrobek:

(Z  o tch łan i chorJb n ad zy  i upadku).

IV „A.kobo izm i Prastytucja* bogato ilastr. cena 4 zł- 
2) „Choroby Nerwowe i "'mysie r a*. Paraliż postępujący. 
Hypohondrja, Meiancholja, Spaczenie umysłu. Rozpad 
m' śli, Głuptactwo moralne, Onanizm i zwyrodnienie, 
Neurastenia, Histeria/1 Epilepsja -  Ilustrowane bo
gato 4 zł. 3)  .Choroby %eneryczna“, ich skutki i zna
czenie w życ'u, ilustr. 3 żł. koszta opl. pocztowej 90 gr. 
Do nabycia w księgarni „Wiedza .i: Sztuka“ Kraków, 

Gołębia 10, oraz we wszystkich ks!ęsarniach. 91

W y iw 6 r p i&  k ilim ó w
Ireny Gutwińskie!

Absolwentki pańslw. szkoły przem. art. 
Karmelicka 5@, 19. p.

polecą kilimy oraz przyjmnje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

Kamgarny ““‘S t T f f ir
Bostony n?. mundurki dla panien* n.
N o w o ś c i  d l a  P a ń  —  n a  s u k n ie  
kosijuffiy, płaszcze w wełnie i weHetach. 

Podszewki pod płaszcze damskie — poleca 

po cenach nizkich i w pierwszorzędnych 
gatunkach

Skład Materiałów B ta tn y e h

$M S Ić lIH iS II
lirakńw, ul, JFierpśs&a 30. li. p.
1̂2 naprzeciw Eurazesawi

„S T !N @ L
n a d e s z ł y

WŁ. B0L0NSKI, dawniej Z. BABA
K R » ? 4 W  R y iM k  g ! .  Ł . M .  I  ę .

4 Pa łac  Spiski,

ROK ZAŁ0Z. 1880. TELEFON 485.

M I O D
patoka —  tieserow y 

kuraoyjny
prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
ni, większej galicyjskiej 
puśleki wyśyła za pobra
niem o p ł a t n i e  5 kg.

z ło ty ch  14 
i  27 z ł.  z a  i©  *'|g.

Ufigeniusz BSLSNSK1
w  Zharażu . 1625

f*ruftilcą zagrożony mło- 
U  dy chrześcijanin, z po
wodu chorobi 7 reduko- 
wiiuy urzędnik nans'wO' 
wy, nlezaolny do pracy, 
możliwy do wyleczenia 
lecz brak mu środków na 
knrację i życie, a cierpiąc 
skrajna nędzę, zrozpaczo
ny błaga gorąco wszystkich 
litościwych Czytelników 
o jakiekolwiek datki. Przyj
muje Administracja Głosu 
Narodu dla „Nieszczęśli- 

go 29“ .

n a o o  jłkx  a a o a  lo o a

tshifeje urzeszło 109 l&t!

KILIMT —  DYWANY -  WEŁNIANI
(a  !a  R e c k i e )  ó artystycznych stylowych wzorach 

gotowe na zamówienia poleca

Wytwórnia „ ! C O B I E R Z t O ai
Skład przędzy kilimowej, smyrueński *j osnowy, kanwy- 
Ceny fabryczne. — Dogodne wirnnki zapłaty. 64

PaństwowB Zakłady Brzeżne w Kępie
poczta Rozwodów

sprzedają nadal — jak dłngo zapas starczy

speli© obr-zynkl;
wiązane drutem we wiązkach długość! 110 cm.

po niezmienionej cenie
120 zJ za 10.000 kg. 119

Pitićd pszczelny
prawdziwy w blaszan- 
kach po 5 kg. razem 
z opanowaniem i opła
tą pocztową po cenie 
chrześcijańsko -konku
rencyjnej z ł .  14*25 
wysyła za zaliczką. — 
Za poprzedniem nade
słaniem gotówki taniej 

o 50 groszy.

Jan Janczyński i Ska
Horodyszcza p. Kuzlów 

no!. Tarnonolskis.

BtJSlirKy na raty, naj- 
l^a większy wybór pole
ca chrześcijańska wytwór
nia kilimów „Ostoja* Kra
ków, Siemiradzkiego 11.

Enan , as dobroci

P O L E C A

w ó io E c i m m w m
K r a k ó w ,  M a t y  R y ^ a k .

ZAKŁAD WimAZOWO-SZKLArtSKi
Teodora Zajdzikowskiego
Oszklenia i v/itraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się pray większych zamówieniach na raty.

Ceny 50% niższe niż wszędzie. 13

Odz nFezoua 15-tn premjanjE, 2-e i^  aagro  lam l państwowym i, 7-ma złotym i m edalam i

O f l E W - B l I A

azwsuaw
ny w B I ? l e j  f"*iłtjpę!ska

wgm

Z i o t y  m e d a l

Poleea dzwony r  dewolnych 
wielkościach i f onach o nie
doścignionej fakości iraLer- 
jafy, czystości głosu tok ze
społów jak i pojbdyńezyeh 

dzwonów, 
fjfawa zespoły harmonijna 

i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmenji 

do jut istniejących.
Przeiewą pęknięte, przemon- 
tówuie stare systemy na nowo.

W a ru n k i' s p ła ty  c fó g p d n e l
Gisiessió id25.

K u rs a  n a u k o w e
pod osobistem kierów, prof. Bogusława Bntrymowicza 

Kraków. IM en c k a  14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925/26, 

Kursa obejmują:  
i) Kursa maturyszna: gimnazjum klasyczne, hnms- 

nistyczne, neohnmanistyczne i matematyczno-przy
rodnicze 1 -roczne ! 2-letnie.

2j Kurs niższe1 szk o ły średnie) w zakresie 4-ch klas
3V "ars saminarjum nauczycielskiego 1-roczny 1 2-Ietni.
4) Analogiczni KursŁ pisemna wszystkich typów, za- 

pomoca świeżo przez fachów yeh profesorów opracowa
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, połączo
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i pi cwa- 
dzone są przez nczącyeh na powyższych Knrsach pro
fesorów szkól średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko naj- 
«.ybltniajszo siły faolwwe gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekratarjacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enlc). — Dla wojskowych f inwalidów opust 
25 procent. 7

Wszekiich informacyj udziela;się bezpłatnie.

W & W U I7  Tkaln fa  D yw anów :
y j s f  a  ws M l u  f K il im ó w  Spółka zop.

Kraków-Podgórze, cl* św. Kingi 9.
poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunka 

i ęta przystępnych warunkach, 8
S p e c ja ii y  ©altlssiałr Naurawa artystyczna, facho
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d.

<3 ROK ZAŁOŻENIA 1808 > -

Jedy na Polska 
Krajow a Firma

E2 B r a c i  F e ł e z y ń s k i c h
W  KAŁUSZU I PKZEMYSLU a 

KAŁUSZ, ul. Króla Jaaa Sobieskiego. —  Telefon Kr. 20, 
PRZEIWYSL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medaldmi i d jp W u n i  im  wyj ta wach krato

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmonijne jakoteź pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte nraelewa, oraz dostraja pod gwarancją czyslej 

harmonii do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontownje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia
dały w yżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupu jącej 
Ceny najn iższe, 1202 Splata ratam i

W ielka  Ilość lia tćw  pochwafnyels do przeglądu.

Wydawca: gą „Glos Narodu" Spółka .WydąwflłCM a pgrąn, fidpowisdz. J£, f iu  i fi k g  a. Redaktor MCłClfi* i  Odpowiedz. Jan Matyasik. Drukarnia ..Głosu ^sredu" SI Krakoffile iiod zarzadero R. H>rką,


